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Szczegóły zdobycia Kijowa
Zdobycie Kijowa. « Pochód ptdn. frontu

H is to ry .-z jie g o  d n ia  8. m aia w o js k a  p o lsk ie  
^ k ro c z y ły  d o  zd o b yte g o  p o  c ię żk ic h  wadcaeh K i- 
•°Wa. S ta n ę liśm y w  o ś io d lk u  Ujtenaśny, u  o sta ta - 
canego o e iu zam ieŁżu ue j w y p ra w y  w o je n n e j; s ta - 
u £ liśrn j p re d z e j, n iż  to  n a jśm ie lsze  o cze k iw a n ia  
P o w id z  eć m o g ły : 25. k w ie tn ia  ro zp o c zę ła  się  
* ^^ńzyw a , s k ie ro w a n a  na  K ijó w , 7. m a ja  s to lię a  
C^u-akiy w p a d ła  w  rę ce  w o js k  P iłsu d sk ie g o . W  

ftiespe łn s d w a . tygocm .e p rz e m iń  zo n o  w  n ie - 
P o w s. rzym a n ym  p o ch o d zie  p rz e s trz e ń  (w lin ii p ro - 

^ j  ta n ie j w ię c e j d łu g o ś c i o d  L w o w a  do P o d w o  
teczy& y —  je s t jo  fa k t, b io ią c  poid u w a g ę  s iłę  
’WT|ogaJ k tó ry  n a  fro n c ie  po lskim i sk u p ił sw e  w s z y 
stk ie  w y b o ro w e  w o jsk a ,, p ie rw s zo rzę d n e g o  pod 
^ żg lę a e m  s tra te g ic zn y m  i m f it ira y m  zn a tze n iia ,
0 Z a w d zię cza ć  g o  n a le ży  tę żyźn iie  i  b o h a te rs tw u  
■ Jln ja rza  p o lsk ie g o  i  w sp a n ia łe m u  s tra te g ! iz n a - 

p rz y g o to w a n iu  i p rze p ro w a d ź  er Lu k a m p a n ii 
bńzez N a cze in ti D o w o o zc w o  C e n tru m  w ie lk ie j a r - 
l ł ! - p o lsk ie j d h ta rło  d o  D n ie p ru ; p ó łn o c n e  je j! 
s k rz y d ło  o p ie ra ją ce  s ię  o  B e re z y n ę , ro zp o c zę ło  
o d  M o z y rz a  o te n zyw n e  d z ia ła n ia  w  Kierunku na 
R ą c z y c ę , p ra w dto podb bn ie  ró w n ie ż  z zam iarem  

,^ łg n ię c ia  fiin% D n ie p ru 1, b y  w  te n  jp o só b  d o jść  
^  ua ry e ry  w o d n e j B e re z y n a -D n ie p r; s k rz y d ło  
P o iu d ta o w e  o o  W in n ic }' i  M o h y le w a  o p e ru je  w  
p e ru n k u  rut H um ań . B a łtę . C z y  o p e ra ę / e  te  m a
ik  da le j s ię g a ją c e  c a l* , c z y  N a c ze ln e  D o w o a ztw o  
^  P ian ie  s w n n  p o w z ię ło  d o p ro w a d ze n ie  w o js k  
P ois. ich  d o  O aessy a M o rz a  C za rn e g o , n a ib liż - 

w zy s z io ść  oK aże .
, 2dubycie Kijowia jest koroną podjętego dzie
je- Ib , db  Cze p  się rząd poislei w  traktacie z U- 

zobowiązał — i(o Se nart- wiadomo z ogól- 
mkowego brzm enia traktatu, Który jest t a j n y ) ,  

jto: biiizkie ostatecznego spełnienia;
P  wobrzeżma Ujfcrainę w wiL-flcLei części uwolnio- 

ooiszewików, a  setnee jej, Kijów, którego 
sowietów broniły z  zaciętością rozpaczy, 

^  się stolica riepooiegiego państw a ukreuń

j j .  uP adk em  K ijo w a  re s z ta  o p e ra c y i w o je n n y c h  
iu ż  C ych  a k t w y z w o le n ia  U k ra in y , m a

tezenii d ru g o rzę d n e .

B n i v l n a  z  R o s ^ ^  p r z e ł a m a ł a  s i ę  nr 
r , m a j a  i  te ra z  m a s ię  zb liza ć  je j IL W id la -

Jiw aziw etszem  je s t, że  R o s y a  sow  iecka ic ra i 
u m u si, iż  Likm ąina z  te j s tro n y  D n ie p ru

,, n ie j stracoum  i  że  ro k o w a n ia  p o ico jó w e  
y w a ć  s if m ogą ty lk o  n a  p o d sta w ie  u zn a n ia  te  

jto  .K on a .ie co  ta k tu  R o s y a  n ie  z d o ia w s z y  o b ro - 
!°w a  o irzed sam em i b ą a ż c o  b ą a z w o jsk a m i 

j“ ~St m  > n ie  i»o tra fi u trzy m a ć  w  sw e j m o cy te - 
jy tO T y ó w  u k ra iń slf dh  z  p ra w e j s  iro n u  D n ie tłru  

.  p o u n o szą o e g o  s ię  o o  o o ju  ca łe g o  ludu u k ra - 
® ^ e g o , JpEirtego o  z b ro jn ą  s iłę  P o ls k i. R o sya  
,  -  m u si, te  zŁabyo ie  K iro w a  p rz y p ;e c zę -
lo w a m  lo s  ka m p a n ii, to c z o n ., o j  15 m ie s ię cy.

"jemue u k ra iń sk ie  b y ły  w  p o sia d a n iu  
jO Ę ze w n to ^  m o ę  d yp ia m a c . m o sk ie w scy  szu  
P  ^ czU ó w  , .  słonek d la  ;ip ie ra n ia  sw e i w a l- 
p  prg -e  w  Ponsoe, <uąoz, ize k o tn n  w  im o e ry a iis ty - 
m & to  ocUfc m  iWbchód. Obecnie, Z l ode-

X o m  u n i k a ł  s z t a b u  g e m r a l n e g o :

z linia 9 m aja 1920.
Rozbiwszy resztki 12 arm ii bolszewickiej, b ro 

niącej lin ii rzeki Irpeń, w ojska nasze w szybk-m 
pościgu posunęły się do Kijowa.

Ffawi ilerya n asza  za ję ła  m iasto R ijóv dnia 
7 bm w ieszerem  Rano Z 30 bm, cokroczsłs 
ęe js fta  piesze polskie i ukraińskie rośi 7d nieo
pisanego entuzyi.zm u całej ludności bez różni* 
cy narodow ość’ Wojska bolszew ickie cofnęfy 
się za  Dniepr n iszcząc mosty kolejowe.

Obecnie trw a obustronna w alka arty leryjska 
przez Dniepr.

Z dn ia  10 maja.
W  rejonie Kniaznola na  południe od tVap- 

n ia rk i nasze pociągi pa.rrcerve rozpędziły oddziały 
nieprzyjacielskie, pracujące n ad  nap raw ą to ru  
kolejowego n a  po łudn ie  od rzeKi Krasnej (?). 
O ddziały naszej jazdy
obsadziły  Kahornik, Olszaniee, f a r a s z c z e  i z a 

jęty  Ryszczew nad Dnieprem
zdobyw ając statek  i trzy berlinlci.

W  ezasie ostatn ich  w alk n a  Polesiu, uwień 
czonycu zdobyciem Rzeczycy nieprzyjaciel s ta 
w iał w yjątkow o zacięty opór n a  głęboko ufor
tyfikowanej linii obronnej i przechodząc m iej
scam i do k ilk ak ro tn y ch  kontrataków . Siły bol
szewickie znajdujące się  między torem  (tolejo 
wym Ralenkowice*Rzeczuca a Prypeeią, zosta ły  
doszczętnie rozbite . Dotychczas m eldow ana zdo
bycz wynosi z górą 1000 jeńców  oraz bogaty 
m aleryał tcciim czny i kolejowy. Z uznaniem  
należy podkreślić niezw ykła w ytrw ałość i bra 
wurę naszych wojsk, k tóre wśród bezustannych 
walk i nader trudnych  w arunków  terenow ych, 
olbrzym im i m arszam i osiągnęły wszystkie n a 
kazane objekiy, prześcigając się w męstwie i 
wytrwałości.

Na odcinku  m iędzy Dnieprem  a Dżwiną po  
myśli’ * wralki oddziałów  wywiadowczych.

■ I .
Pierwszy zastępca Szrra Sztabu 

KIK IŃSK1, ptUKowma.

Zdobycie Rzeczycy*
Dudafek nadzwyczajny „Gońca Mińskiego* 

zamieszcza kom unikat sztabu gen. jzeptycklego 
z dn ia 9 .-maja.

Dzisiaj o godzinie 2-giej rano  wojska nasze 
koncentrycznym  atakiem , kierow anym  osoDiście 
przez gen. Szeptyckiego zajęty od południowego

w schodu szturm em  m iasto i s ta c ję  Rzeczycę
17, 57 i 10 dywizye bolszewickie doszczętnie
rozbite. Nasze oddziały przepraw iły  się n a  d ru 
gi brzeg Prypeci, & postępując wzdłuż D niepru 
w Kierunku północnym  oczyszczają teren z band
cofającego się nierzyjaciela.

b ra n yc h  ziem iach  g ru n to w a ć  s ię  po czn ie  n ie p o 
d le g łe  ż y c ie  p a ń s tw o w e  U k ra in y , R o s ya  so w ie ck a  
me b ę d zie  m o g ła  (w ys tą p ić  z  żn d n yrn  argum entem !, 
d a ją cym  je j m o ra to c  p ra w o - dio ca isze j w a lk \  
g d y ż  a ta k u ją c  U k ra in ę  podeptaliśm y tum  sam em  
ja sk ra w o  1 b ru ta ln ie  p ra w o  o  sa m o sta n o w ie n iu  
o  so b ie  n a ro d ó w , k tó re g o  w p ra w d z ie  n ig d y  w  
d o b re j w ie rz e  n ie  (g ło siła , a le  ik tó re  oąctż co  b ą d ź 
g ło sk a  w o b e c  ś w ia ta  I  la żn a  b y ło  zw a lc za ć  D e n i- 
k iń c ó w  ta k o  c a rsk ich  k o n trre w o lu c y o iiis tó w , m o 
żn a  b y ło  to c z y ć  b ó j z  PoLską, a n e ktu ją cą  o b ce g o  
p lam ien ia  zie m ię  la cz n ie  w o l n o  r e w o l u c y j 
n e m u  w o l n o ś c i o w e m u  p a ń s t w u  n i e ś ć  
c z e r w o n e  s z t a n d a r y  p r z e ć  w  n i e p o 
d l e g ł o ś c i o w c o m  u k r a i ń s k i m ,  b ro n ią 
c ym  sw e j o jc z y z n y .

I  w  tym  le ż y  w ie lk i try u m f .s p ra w y . T e ra z  n ie  
c tio d Ż ! ju ż  o  jp o d zia ł ziem  m ię d zy  P o lsk ą  a  R o syą  
coraz z  p ra w e m  s w tre m  w ys tę p u je  U k ra in a , m ó 
w ią ca  n a p a stn ik o w i ze  W s c h o d u : ch cę  b y ć  sam a 
u- s ie b ie  w  dbm u.

T e  d w a  c z y n n ik 1':  fa k t o g ło s ze n ia  n ie p o d le 
g ło ś c i U k ra in y  i  p o g rom u  a rm ii 1 o ls ze w ic k ic h  
u zu p e łn ia ją  s ię  w za je m , tw o rz ą c  re a ln ą  p la tfo r
m ę dia ro k o w a ń  p o k o jo w y c h .

P o d s k a  s t a j e  u k r e s u  s w y c h  “c e l ó w

w c j e n n y c h “ . 2  c .s zk łe m  se rce m  zg o d z iliś m y  
s ię  n a  bo lesn e  o f ia jy , ja k ie  p o n o s ić  rn cis i nasz 
lud! w y n ę d z n ia ły  i  w v c z e rp a n y , b ro c zą c  k rw ią  sw ą  
na  stepach U k ra in y , T o , c o  ro b o tn ik  i  c h ło p  p o l
ski z d z ia ła ć ! w  ty c h  15 n<iesiącacb n u  rro n c i?  ro - 
śy isk im . p o zo sta n ie  w e  w spotm in ien ia d i p rz y s z ło 
śc i e p o p e ją , o d  k tó re j m i zn a leśc ś w ie in ie js z e j w  
h is to m  ja k iego io o lw ieK  -narodu , O g ro m n a , d z ie ło  
g ru n to w a n ia  p a ń s tw o w o ść ’ i  za b e zp ie cze n L ’'  r o z 
w o ju  p rz y s z ły m  po k o le n io m  je s t ju ż  p ra w ie  skon 
c zo n e . U w i e ń c z y ć  j e  m u s i  p o k ó j  j a k  n a j 
r y c h l e j s z y  —  n ie  Smarny ju ż  ża d n ych  d a lszyc h  
c e ló w . R o s ya  m ieczem  o d rzu c o n a  o d e sz ła  d a ie k o  
o d  n a s z y c łi g ra n ic , je j m p e ryu lizm  n ie  je s t ju ż  
nam  g ro ź n y .

'C z a s  w y c ią g n ą ć  rę k ę  dio zgody. R zą d o w i n ie  
w o ln e  w y la ć ) edjnej krop® ' k rw i c61a  c e ló w  ta jn e j 
d yp lo m a c y i. O f i a r o w a n i a  p o k o j u  R o s y i  
s o w i e c k i e j  w ra z  z  Sussnaniem le i ia ln  p ra w ł»B  
p a ń stw o w e j je d n o s tk i dom ag° s ię  lu d  p o lsk i k tó ry  
n ico szo lo m  o t .y  tryu m fe m  o rę ż a , w o ln y  o d  psy 
c h o ry  w o je n n e j, c lic c  w ró c ić  d o  z n is zc zo n y c h  w a r 
s z ta tó w  S w ej pnaicw, fchoe w re s zc ie  w e jś ć  d o  rz e s z y  
ludów 1 m e b u rzą c yc h  lec*  buoującycfe  ż y c ie .
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Kijów.
((Od stycznia 1918 do  7. muja , 1$ 20J 

r UKRAIŃSKĄ R \D A  CENTRALNA. — ZDOBYCIE MIASTA FRZEZ BOLSZEWIKÓW — WKROCZĘ 
NIE NIEMCÓW I ODDZIAŁÓW PETLURY. — PRZEWRÓT SKOROPADSKJEGO — UKRAIŃ
SKIE WOJSKA D YREKT GRY ATU) -  ZNOWU BOLSZEWICY. -  DENIK1N ZDOBYWA KIJÓW. 
— BOLSZEWICY PO RAZ TRZECI. — ZNOWU DENIKINOWCY. — BOLSZEWICY PO Ra z - 

CZWARTY -  ZDOBYCIE KIJOWA PRZEZ POLAKÓW. ,
Niewiadomo, który już fraz ludność Kijowa 

wybiega n a  uticę łniasta, oy nowego zwycię
zcę powitać.

Pierwszy raz  wtykał Kijów wkraczających 
ooftSzewikÓAr w  Końcu s ty czn a  1918 r_

Straszne to "było spotkania! Przez dw a tygo
dnie toczy ta s.ę krw aw a walka mię izy moskie
wskimi bolszewikami i  wolnymi kozakami*'" Gen- 
łrainej Redy

Z jednej strony waiczyły liczne zastępy bolsze
wików. pow racających z austryackiego frontu; z 
drugie] zaś nieliczne gjr-py ukraińskiej :Tv‘e Ijeneyj 
studenci, urzędnicy pa naw ow i; kobit ty; dzieci...

To byli ‘ woln k o z a c y W o j s k a  ukraińskie 
zaradziły Centralną Radę i przeszły na stronę 
wroga, albo, ugiosily swoją neutralność

Ludność m iasta też była neutralną i m arzyła 
tylko o  jedbem: by  ustał nareszcie huk tych stra 
sznych dztał, ty  przestały w arczeć Lutom .o ty; by 
zjawiło się znowu światło i woda.

A w-alka b w a ła  już jwdeniasty dzień, poszcze- 
gome dzielmiios Kolejno przechodziły z rąK do 
rąk, arm aty ty ły  rozstaw iane w  samem cenfrum  
miasta, naw et na placu Solijowskim.

z ra n a  d wukiasiiego dnia zdumiona ludność 
ijrzała n a  ui cach (miasta jakieś zupełnie nowe tw a 

rze. S tało w? to  tak n osoodzianie, że większość 
była pizckonaną, iż to nowy korpus ukraiński; 
Który pocłobno imał sp eszyć z frontu na  odsiec. 
Kijowa.

Może nigdy Kijów ple wylał na  ołtarzu woj
ny domowej tyle krwi niewtuinej, ile w  tym stra 
sznym dniu. Num a' poa ico n am i k a  d ;g o  oo- 
tpu 'leżały umpy, a w  pięknym ogrodzie; na  brze
gach Dniepru leżały irupów wały. Noc była je
szcze straszniejszą. W ody i elektryczności jeszcze 
ni# byki, tylko domy podpalone pociskami; krw a
wy łuną ośw  jebały ciemne uuce

A jednak na drugi d-sfeń, gdy stuło się jasirom; 
f-o bolszewicy ostatecznie opanow ali m iasto i że 
przeraża {C3 k an a ra  la  już w ięcej n e  powtórzy 
•ię, jOw ś ; ode to inę ta z ulgą i poczęła witać 
r.ojflHc bolszewickie, jako su y ch  wybawców.

Potok przekleństw  polałj się na głowy Lf- 
kraińców za to, że tak długo bronił1’' m iasta i że 
naraża., tnie izkańców na takie mebezpi-czeń- 
stwa. (“ Vae vict;s“ !). A gdy za parę dni bolsze
wicy z nadzwyczajną pompą chowali swoich po
ległych całe mias x> wybiegło na  ulicę i uczestni
czyło w  pochodzie.

I, potargany, czerwony od sztandarów  Ikrw ią 
broczący Kijów cieszył się wraz ze swoimi n a
jeźdźcami i

Nie idługfesn jedfrak, tym razem , okazało się 
panowanie bolszewików.

Przew rót nastąpił błyskawicznie, niemal nie
spodzianie, bolszewicy p iaw ie nia b r mili sję j 
wskutek tego miast-) tym razem  nie ucierpiało.

Jeszcze zrana Komisarz ludowy, tow. Euge
nia Bosz, na posiedzeniu Rady Robohrczej urn 
czyście upewniała, że wszelkie niebezpi?cze"stwo 
minę to i, że o  ew akuacyi Kijowa m owy być nie 
może. a ,  tego parnego dinia, wieczorem na uli
cach Kijowa pokazaiy się pierwsze patrole nie
mieckie, enhizyastycznie w itane przez ludność. 
Na drugi dzień zrana wkroczyły i wojska ukra- 
ńakie.

Jednoca eśnie w kraczały i w ojska niemieckie, 
spokojnym i pewnym krokiem, przygryw ając sobie 
na piszczałkach

A za parę dni, goy na placu Sofijowsklm 
rniato się odbyć dziękczynne nabożeństwo i prze
gląd wciska, cala ludność m iasta wybiegła na 
ulicę, bal«uny dtomow przyozdobiły się dyw ana
m i a  setki proporców  i błęklitno żółtych cho
rągw i Easzelesaato na  bezgraniczni' rozradlowa- 
netn miastem

Ataman Petlura wjeżdżał na  bijałym keniu^ 
generał Ł cm iedri spotkał go na placu Sofilo- 
wakirn i dłoń mu po bratersku uścisnął.

Tymczasem Siczowicy i “kozaki sm erty“  ła
pali bolszewików i patroszę gromili żydów. 

Następny przew rót nastąpił bardzo prędko.

Niespełna dw a miesiąca trw ały  tym razem  Rz^tfy 
R«dy Centralnej i już w  m aju na czele Państw a 
Ujcrn.nskiegc stanął hetm an Paw ło Skoropadski.

przew rut odbył się tak spokojnie, tak bezkrwa
wo^ że ludność m iasta długo nie wiedziała o 
ton., \be (w (.ej drw i ż Ważą się losy pządu. W  piękny 
majowy dzKń w  Cyrku obradow ał Kongres stron
ników Skoivpadskiego.

A Cenh-atoa Rada obraaow aia o paręset m e
trów oook i śpiesznie ''.chwaliła KonsUtucyę P ań
stw a Ukraińskiego

Nestęraięgo dnia Rada nie zebrała się, nie dla 
tego, by jej kto tago bronił lecz dla tego; że już 
nie było potrzeby zb e ran ia  się, ponieważ całe 
piias, ,ft» było w  ręku Hetmana.

A ludność miasta, dowiedziawszy się o tem, 
cioęzyła się bardzo, cieszyła się, że przew rót od
był się bezkrwawo, cieszyła. sie; bo miałki n a 
dzieję, że teraz pow rócą stosunki przeuwojcn- 
ha, znowu będzie tani ch.eb i względny porządek.

Tak pod szczęśiiwami a-nspieyami rozpoczęły 
się rządy Hetmana. W szystko ożywiło się, oby
watele ziemscy n a  czele eluzpedycyi karnych1, 
złożonych z oddziałów niemieckich i hetmańskich 
oficerów podążyli na wieś odbierać zl m ię i ka
rać chłopów za zrabow aną ojcowiznę. Ujkraini- 
zacya zewnętrzna była nader gwałtowną, naw et 
urzędnicy cesar&cy, naw et zbankrutowani czar- 
nosecirmi politycy, którzy, jak czarne mrowie zje
chali się to  Kijowa, uciekając od bolszew^tów!; 
sttirali się mówić tikralńśIJm  językiem.

Jednak, że w ika natura do lasu ciągnie; więc 
z  chwilą, Kędy już cara’ nwmal adinur.liLmcya pań
stw owa składała się prawię wyłącznie z byłych 
urzędników pekr.sburskch, prąd ukraińską z a 
czął £ o woli zanikać, a  w końcu w październiku 
rosiał proklamowany federacyjny związek He
tmańskiej Uferainy z  przyszłą, oczywiście cesar
ską Rosyą. Znowu ludność m iasta cieszyła się, 
głównie jednak c eszyli się Rjośyanto i Żydzi

UkraiAobm jednak tego byłn nadto, a że li
stopad jest wogóto miesiącem, Kiedy wtościanjn 
'ikraiński ukończywszy zbiory i zasiewy, nfe ma 
już prawne nic db roboty i chciałby z przyjemno
ścią pohićać, że rządy Hetm ana i obszarriiiów  
daty (mu się naDrawdę we znalu, w ięc wkrótce 
wybuchło powstanie, na czele którego stanął Dy- 
rektoryat i a tirnaii Petlur? jako wódk naczelny.

Już pała Ukraina była w  ręku Dyrektoryatu 
i wojska galicyjskiego, a  w  K|j)bwfr jeszcze sie
dział he.man.

Wojska D rrektoryatu podeszły do sam ego Ki
jowa , dwa tyg >dnie prawie w  mieście słychać by
ło kanonadę, a jednak ludność nie była pewną; 
kogo jej wkrótce witać wypadme, F u tu rę ; czy 
Francuzów, którzy rzekomo jinfełi podążać z Odestir 
fra odsiecz Kijowa.

Jednakże, jeszczr zrana tegu sinnego d n a ,  
'riedy <ło Kijowa w kriczały  wojska Dyrektorya- 
tu, gene.‘al Keller czuł się w  obowiązku podpisać 
odezwę db  lud.aośc. m,a.sta, w  której zapew rił, 
że  wszelkie niebezpieczeńsiwo osta t.czn .e  minęło.

A nastętKiego dnia, k ;ed'y atam an F el irana  
czele strzelców siczowych gaFcyjskich włiraczał 
db Kijowa, by na placu SofiSowskbr. odprawie 
nabożeństwo dziękczynne, całe miasto wr biegło 
na ulicę, 4omv udekorowano ukraińskimi sztan
darami, kobiety wymachiwały chusteczkami.

Dwa miesiące zaled wie zdołał Dynektoryat rza ■ 
dzić w  Kijowie, Mimo m o li iaaoj% mjmo kongresu 
prac-y, który w  lkylacyi hasei demagogicznych, 
ckazał się hojniejszym od  bolszewików, mimo u- 
noczysrego proklamowania połączenia wschodnie' 
l^ ra in y  z zacnodnią po wieczno czasy, wajska 
ukraińskie musiałj- odejść w  stronę Koziatyna, 
a  następnie i ŻmerynM.

Woj sita odeszły z rakim pospferaem, że bol
szewicy nie zaązyli ich dopęuzie i tylko na czw ar
ty dizisń wkroczyli do Kijowa.

A Kijów przez te  kilka dhL, nie im jac  zadkie, 
władzy, czuł się bardzo niedobrze. Nic więc dzk 
wnego, że gdy nareszcie po kilku dniach wkro
czyły, **oiszewickić, przeważnie jrówmeż z Uf,

ki-aińcóu ztożeme pułki, Kijów witał i oh z niekła
m aną iddością, udekorowany cały na  czerwono 
i śpiewał pieśni rewolucyjne.

Po paru  miesiącach panow ania bolszewików', 
Ki jo wianie db  ciągłych zmień nawyuli, zaczep 
pczeiiiwać rychifgo  upauku władzy bolszewickiej; 
w ładza ta jednak, nie tylko nie słabła-, lecz, prze
ciwnie, doszły K ijow iaafei ści, że i Odesa równjeż 
wpadła w  ręce bolszewików.

Ki’ów był tern p rr edewszystldem niąpom ief 
nie zdz:w icny i zdezoryentowany. Nareszcie pię
knego sierpniowego wieczora przez Kąow w 
strasz: iwym nieładzie przeszła ca ła  arm ia bolsze
wicka, a  raczej zdemorabzowanc szczątki a rn LU 
Jeszcze jed łn  straszna noc, jeszcze jedno upiorne 
ostrze11wan.c bezbronnego m iasta przez uc.eka- 
jącycb bolszewików, a gdjy sierpniowe słońce rzu
ciło n a  m iasto pierwszy swoi promień, już ani 
jednego bolszewika na ulfoacn nie było. Nato
miast od  ctrony dworca kolejowego wkraczały1 
db miasta pierwsze patrole, jak ukazało sie pet u- 
rowskbe, a  judhocześnto o a  sirony Dniepru po
kazały się wojska Dcnkinowskte, śwfccąoe zło
tem i epoletami. Ludność m iasta, ciesząc się Dez 
granic wybiegła na ulicę. Nie eryeniow ała się, co 
praw da, dokładnie w  sytuacy i nie w iedzia.a do
brze, kogo w łaśc wira w itać w ypada i na  czyją 
cześć wznosić okrzyki, nie zmniejszało to jednak 
emuzyazmu, z jak>^ w  .anto każdy now y wkraczs 
jący oddiział zwycięzców.

A Kobiety rzuca ty kwiaty, bo to przecie w  
Iecie było Dopiero po obiedzio wyjaśni o  się, 
że Ujkraińcy i dm ikinow cy Wlsroęzyli db m iasta 
bez wzajemnego porozumitonśa. Nas rój ogólny 
staw ał się coraz cięższym, nareszcie około 5 po 
peludlniu na  Kreszezatuku rozległo się ki’ka salw 
karabinowych, a  potem m iarowo zaterkotały ku
lomioty. Oozalaiy z przerażenia tłum rzucił się 
do ucieczki, a  w  pół godziny potem  oddziały 
ukidińsMe w  popłochu wycofały się z m iasta. 
Jeszcze kilka chwil przerażenia, bo Ukraińcy tu 
pożegnaf iia skierowali db cen .rum .niasia parę 

i pocisków arm atnirh  i m iasto łuow u  inogło ode
tchnąć spokojnie. Kijów szalał z radości. Z jednej 
7zrezwyczajki eto drug.aj chłodziły tłumy space

rowiczów, jak na wycieczka i oglądali mozg lu
dzki, rozbryzgany n a  & omach i wykopane tru
py zc  ś!aaa*ni to r f ir

W yłapyw ano komun stów , w pośp echu tłum 
rozszarpał około 20 żydó*ek, z których Każda 
m iała być właśnie ow ą słynną rudą Rozą, która 
ze szczególną lubością rozstrzeliw ała w  Czre- 
zwyczajoe. Trochę bito i zlekka rabow ano i innych 
Wogóle żydów, ale w m iarę, gwoli p o d n e s ie r lip a -  
tryotyczntgc nastroju wojsua, co  jednak nie m o
gło naruszyć ogólnego idy licznego nas! roju, szcze
gólnie, że De.iikin, po w z ię Ja  K arska i U rla wy
daw ał się być niezwyciężonym.

Raptem, w początkach października, obudzi
wszy się rano, Kijowianie z przerażeni m  usły
szeli dźwięk Kanonady. Niespodzianka była tak 
wielką, że pierwotnie wytłómaczono to sobie ja- 
kiemś dtobnem  powalaniem w  oku ocznych wsiach.

jednak  około 10 z ran a  wciska denik nowekto 
rozpoczęły gwałtowny odw rót w  stronę Czer
nikowa, Przed samem jeszcz° opuszczeniem m ia
sta, generał Dragomirow zdążył wydać odezwę 
do ludności, w której uroczyście ogłaszał, że 
wszelkie Łiebezpieczeństwo dla miaf ta tnl.ięro bez
powrotni'*

A o  gbdz. 7 wieczór tegc dnia wojska bolsze
wickie były Już na  Kr szczatyku i  w  żydowskich 
dziennicach miasta, gdzie ze Szczególnym Łapa
łam w itano wkraczających. Zapal ten nie zdążył 
jednak przybrać w.ęcej konkretnej formy, bo 
tymczasem generał Brodow zebrał rozproszone 

| wojsko, i począł tłuc wroga.
1 Jeszcze dw a dn bolszewicy , już odstąp  wszy 
od m iasta ostrzeliwali go huraganowym  ogniem 
działowym, jeszcze d.va *ini spędziła ludośc w  
lochach i suterynach, ber św iatła; Chleba i w ody; 
aż nareszeto denikirowcy ostatecznie owładńell 
miaisiem i odpędził1 bolszewików c jakie 35 wjprst. 
Radość ludności nie m iaia granic, a  że południu 
we słońc* tak ładnie świeciło, ’viec ludność wy
biegła na  uuce m iasta i wije la dzielnych boha
terów  jdenikiiiowskidi, A gdN na placu SofijowsKjjm 
odbyło się nabożeństwo dziękczynne, oraz rew ja 
wolską cały  Kijów przy jął gąrący jdzlał w  tem 
święcie. Psuto trochę nastrój, że pegrom  żydów 
przez dzielnych denikinnweów przyjmował coraz 
bartbiej zatrw ażające rozm iar., aie jedinau bez

/
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I liO tliA  POLSKA wzbudzi
«;ześć tylko wówczas, g jy  Pol- 

jska będzie silna, odbudowana, 
bogata

A T A L J 0 « v  B A E K E T Ó W
ustrzedz mor;? granic, lecz 
w ew nątrz Polskę wzmocni tylko 

skarb  pełny.

\ m i  w m ; m  p o l s k i
musi wykazać współdziałanie 
w szystkich bez wyjątku oby

wateli.

m -

W IN IEN  PAMIĘTAĆ O TEM hAŹDY PO Liift

i podpisać którąkolwiek z dwóch pożyczek wewoętrzuycli r. 1^20,
gdyż tylko w ten sposób 

Banderze polskiej cześć zapewni, Polskę wewnątrz wzmocni, współdziałać z odice

dzeniem Polski bodzie.

A

Posredrui radość z Towodu cudownego w prost 
^ b a w ie n ia  od nowego jarzm a bolszewickiego 
była znacznie silniejszą ; m iasto ia<fowiaio sję zu1- 
Petn* szczerze.

I ostań raz w ńal Kijów wkraczających bol
szewików w  gidtCnai zeszłego roku. Panowanie 

trw ało  do 7, maja. W  tym <miu patrole polskie 
Ujechały do zdobytego naasia.

Kijów znowu ożywiony t radosny w ita no
wych zwycięzców..

A że teraz wiosna, więc kobiety muszą rzucać 
kwiaty pod »iogi dzielnych Poznańczyków, ocho
czo przygrywających sobie na piszczałkach...

Telegram Peti rry do aczeinika 
Państwa.

Atćiman Petlura, który przed niedawnym cza- 
se!m [jak wiadamo; liidiał S'e z W arszaw y na Ufrrat- 
%  przybywszy do Kamieńca Podo!skiego; wysłał 
do Ni^etaika Państw a telegram  treści następu- 
j«Jei

“ Przybywszy na  terytoryuim Ukrainy do Ka- 
htienca i zapoznawszy się z nastrojam i śpołeczeń- 
rtwa ukai-amskiepo, rad  jestem st.źierdzić; iżkon- 
ve"cya polityczna, pomiędzy Polską a Ukrainą 

k w a r ta ,  przyjęta została z w  lelkiem uznaniem 
Pńzei szerokie w arstw y społeo mości ukraińską]' 
CzerP 4Ce w  niej siły d e  n-udkiej pracy oaństwo- 
^ - tw ó rc z e j i wierzyć pragnące, że nie powtó- 
rT" się błędy przeszkiścf, które spowodowały 
Vv‘aśnie iiarodów  bratnich. Znalazłszy w  społe
czeństw ie uk-amskiem poparcie dba ciężkiej od
powiedzialnej pracy mojej państw ow ej pożwa- 

sobk* wyirazić pan i, jako naczelnikowi Rze- 
C2'lrr»ospc*ifej Polskiej i naczelnemu wodzowy wojsk 
Pilskich najszczerszą radość moją z powedii wiet- 
-^go (powodzenia w  walce przeciw  wrogowi współ 
"OH’ i wyrazić głęboką wiarę, iż krew  przelana 

*xrz*a obie armiie nasze na pola walki o wolność 
,lf'8zyct Rzeczyp-ospolitych tem mocniej zespoli 
°ba narody » bratnie ich współżycie, v yznacza-

im zaszczy cą  rolę w  gronie narodow świa
t y  -

Sdańsh sracyą polskiej ^oty wojennej.
GDa ŃSK, 10 m aja Pat. O m aw iając podaną 

I rzez dzienniki w arszaw skie wiadom ość, pisie 
• Danz. Ztg.“ z ogrom nem  oburzeniem : Wiado* 

ość ta jest w prost nie d© uwierzenia, gdyż 
ła ń  ik jest przecie* państw em  suw errnnem , a 

trak ta t pokojowy n ic nie mówi o tak  em  p ra 
wie polakiem. — Nie może być przeto mowy, 
ażeby Polska m iała  praw o zakładać w G dańsku 
port wojenny.

Dc Klejowa wkroczyli Feliniacy.
T ium y publicznościWARSZAWA, 10 m aja. (Tel. wł.). Doszły 

tu ta j następujące inform acye z U k ra in y :
Do Kijowa w kroczył 1 p t łk  tzw ależ jru w  

(aawni Baliniacy) z par. GłofowBltim na czele. 
Miasto zajęła gruoa Śmigłego. P etlu ra  był owa

cyjnie w itany  w W innic}’, 
zasypywały go kw iatam i.

Przed Kijowem bolszewicy staw iali bardzo 
słaby opór wobec czego s tra t w wojsku po l
akiem praw ie że niema.

U

ym &tssam  nanms

U f r T m a i n e  straty polskie.
WARSZAWA, 10 m aja (Teł. wł.). Z terenu  

w alk  donoszą, że liczba oliar polskich, ponie
sionych w ostatniej oienzywie na  Kijówr jest nie. 
“ToporcyoDclnie m ała w stosunku do s tra l bol
szewickich. Do ychczas naliczono tylko 100 za-
i  IFwiiWI-EBWp'- ¥ i *1 • k-iatHWA- BEK1 , l k ,  ‘B i 'TH

bitych i 300 rannych. W artość zdobyczy ooli- 
cza js  na h lh am iśc ie  miljarduw.

W ielką zasiugę m ają kolejarze, którzy z ca- 
łem  poświęceniem  pracow ali przy transporcie 
wojsk, am unicy i i żywności

1

P o ls k i  sfr-ą łT s g e n e i
BYTOM — (Pal.) W obec tego, że koalicyjny, 

kom isarz w O polu nie a a ł do tąd  odpowiedzi 
na  żądani* , p o saw io n e  przez robotn ików  pol
skich n a  m asow ych wiecach łA  kw ietnia, wszy
stkie polskie orgsnizacye robotnicze postanow i
ły  w dnm  6- i 7. bm. wezwać robotników do 
generalnego strejhu , który rozpocznie sig w pa- 
nicdZialep! 10 bm. I potrw a na razie 48 godzin-

r o ln y  n a  6 . Ś lą s k u .
Gdyby kom isya m im o to  nie d ała  zadowalają, 
cej odpowiedzi, strajk  będzie kontynuow any. 
P.obotnicy polscy nie zniosą dłużej terom  nie
mieckiego. Można się spodziewać, że Niemcy 
przy pom ocy Sicherheitsw ehru zechcą niedopu- 
ścić do strejku. Polscy robotn icy  są jed n ak  na 
to przygotow ani.

D z ie e i  o b i j a n e  ro g a z e r y -
LYON, P u łk o w n ik  Codoll E inerston, naczel 

nik  misyi Czerw Krzyża w Budapeszcie zw rócił 
się do kob.et am erykańskich  o w ysianie do W ę
gier 200.000 pieluszek, w szpitalach bowiem b u 
dapeszteńskimi leżą dzieci owinięte w sam e ty l
ko gazety.

rBoroy I h m i& a r z  t io lc k i  d l a  G d a tis H a .
WARSZAWA. 10. m aja. (Tel. wł.) Kom a- 

rzem polskim  w G dańsku m a zoslać w miejsce 
Biesiadeckiego dr. Twardow.ski, b m inister 
i usŁryacki, obecuie szef polskiego Biura likwi 
dacyjnego w W iedniu.

1 FxburzenK<o na Węgrzech.,
Węgry nie chcę uznać ,.ckoju. —

W iedeńskie pism a w telegram ach swych bu 
dapeszteńskich korespondentów  donoszą o w ra
żeniu, jakie w stolicy W ęgier wyw ołało bezwzglę 
dne odrzucenie przez koalicyę wszystkich po 
kojowych kontrpropozycyi węgiersi ich  jakieiu i 
stara li się W ęgrzy  złagodzić tw arde w arunki 
nałożonego im  pokoju. Rozstrzygnięcie Rady 
Najwj-ższej podziałało wBudapeszcie wttrząsaiąct*. 
Chociaż W ęgrzy po trak ta tach , nałożonych Niem
com i Austryi nie spodziewali się ze strony koa- 
licyi zbyt wiele ustępliwości, to  jed n ak  m ieli 
nadzieję, że koaheya w spornych tery toryacn  
przynajm niej zarządzi plebiscyt.

Liga O chrony tevytorvum  i nienaruszalności 
W ęgier w ydała do narodu węgierskiego odezwę 
w której podnosi, że traktad pokojowy nie może 
być podpisany.

Po m urach  kam ienic rozlepiono kartk i, na 
k tórych  narysow ana jest m apa daw nyah W ęgier 
a  obok niej m apa W ęgier zm niejszonych tra-

Zbrojenie się do walki z Czechami
kiatem  pokojowym Pod spodem  znajduje się 
p o d p is : Przeklęta ręka, k tó ra ten  pokój pod
pisze !

BUDAPESZT, 8 m aja. U stalone obecn_e wa
runk i pokojowe napotykają  w tutejszych kołach 
politycznych na  jak  najgw ałtow niejszy opor 
Przedewszystkiem  W ęgry nie chcą bezw arunko
wo zrezygnować z zachodnich  W ęgier (przyzna
nych Austryi) i m yślą o obronie tego k ia iku  z 
bron ią w ręku. Jest publiczną najemnicą, że z 
Budapesztu codziennie odchodzą Go zach. W i
gier bataljony bojowe. To nowe grom adzenie 
wejsk
ma równocześnie osłaniać w iększe przygotowa

nia wojenne przeciwko Czechorłowacyi.
Największa fabryka b rom  M anfreda Weissa 

pracuje z natężeniem  wszystkich sił, aby podo- 
_ać żądanem u zapotrzebow aniu broni.
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Lwftw 11 maja
kfiTWrAJAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We wtorek U maja o godz. 7 wiecr pc raz pier

wszy .Południca’' aramat w 3 aktach Leopolda Staffa 
z pf>. Żmijewską, Sternicz. Kwiatkiewiczową, Okornic- 
kim (25-Ietni jubileusz), Rydzev.skira i Kozłowskim w 
rslaeh głównych.

Wc środą 12. ma'a o godz. 7 wieczór .Opowieści 
hoffmana*, opera 0'fenbacha z pp. Bsndruwską, 
bowczyńskim, Okońskim, Ostrowską, Olą Guglewicz 
(debiut?, Kasprowiczową, Folańskim.

Ue czwartek U. maja o 2 )dz. 3'3l) po pcfndnh po 
rat ó-ty „Sekretaizyk czy panna?*, kom, w 5 aktach 
Zcfii Wojnarowskiej

We czwartek 13 maja o goaz. 7-mej wieczó' „Ry
cerskość wieśniacza*, opera w 1 akcie Mascagniego z 
pp. Małecką, Lipowską, Wo!ifisk:m i Sieroszewskim; 
„Pajace*, opera w 2 aktach z prologiem Leoncav^l!a 
ą pp. tf.irynowiczówną, Okońskim, Sieroszewskim i 
Wiklińskim.

REPERTUAR TEATRl^LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA” w sali „Casisa de Paria".

Projrant XXI. od wtorku 11 maja codziennie od 
ęeWz */,8-»i*j wieczór

CzętC 1. Prolog — Paulfna Noskowska, piosenki li- 
ryczn. Marek Wióiiheirn w swo.m repertuarze. Ands 
lóischman w swoim repertuarze. Gościmy występ: 
Ruun Saofcty, tanjpc klasyczny. — Część 11. „W ogro
dzie Jezuickim", rewia wiosenna w 1 akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udziałem całego zespołu.

kasa dzienna od 9^1 i od b — 5 u G. Seylaria 
(Akademicka 6), kasa wieczorna oa godz. 6- « :czór 
(Rejtana 3).

-. —  m

KS. BISKUP BANDl 1R3KI na zaproszenie do
wództwo wyjećhał ma front bolszewicki,

NA DOCHOD OCIfc.MNIAl.YCrf INWALIDÓW 
odbyto s*ę w ubiegłą a rbo  tę w  szpitalu wojsko
wym przy u!. Leona Sapiehy .przedjstawiecii* arna* 
tomki* Amabctrz y wodoc licznie o b ra n e j publ}- 
cżnośei, zfozjonsj z  i chorych żoink-rzy ode
grali bardzo mfatną sztuką p. Zbigniewa Orwtcza 
„Baśń o  k rn e w n h " , k tóra zyskała ogólne uz
nania W ykonanie pod reżyseryą autora o d p o w a
rta to wartości sztuiy, W yróżniła się zwłaszcza w 
• d i  bohaterki p. Zofia Kucharska, g rą  pełną od
c z u ta  wdzięW Y* Nvyra*i*tC(śĄ -wznosząc się po
nad  poziom r.yyklych prodaięeyi amatorskich do 
prawdziwego artyzmu. Młoda umajorfca powinna 
poszuka*, srerszego pola do rozwoju swego talen
tu. Sekundował iej z w erw ą aktorskiego w yro
bienia p. Orwicz, rolę podlotką'bez zarzutu odda a 
p. M. Dekańska, o g ó n ą  sympafye zyskał p. Belo- 
hln-wek w rok urcfyjnmsa. Inni amatorzy pp. J a 
dwiga Kucharska, Stef. Łu'ka wic oka, f p. *Eug, 
Mtorczynsm wywiązali się otobrze z podjętych! 
ładan .

O źywwr. zainhsresowanra świadczyły lic ne  
ólAajki, Którymi chojszy żom erze dziękowali za 
•praw ioną an  miłą rozrywkę.

Z TEATRU MIEJSKIEGO. W e Środę w  roli 
Olimpii w  „Opowieściach hoiftiuiną" wystąpi po 
ra> pierwszy p. Ola Gugłewajjówi®, uczennica 
ensf Czesława Zaremby.

TEATR WODEWILOWY Z  powodu w ja z d u  
zespołu do ‘Kamieńca Podolskiego r a  gościnne 
wyatupy tent" praca trzy d n ; zamknięty. Npsśtepne 
póed! awicnie w czw artek (d 13. ran. o  godz*
S. wieczór.

SKOROWIDZ DEKRETÓW, isstaw, noztion.ą- 
diawń i okólników, opracow any przez radcę rui- 
nisfe—val>nego Romana Hausncra, ttkazał się n a 
kładłem m inisterstwa ąpr wewn. „Słwruwicb “ t  n 
(objętości XVI. — '166 str, Sito iku) obejmuje w szyst
kie obowiązujijoa npzfijjy j, przepisy, w ydane, po
cząwszy cd  1. s ty czn a  1919 w  Dzienniku prąw  P. 
P', t w  Dzienniku ustaw. Cena „Skorowhfea" wy
mogi 30 (trzycfześc.) prarek Zamów ;er. i i  należy 
zgłaszać pod adresem  „M S. W eem. Adminislra- 
cya Dzienn.ka Urzędowego, Nowy Świat Nr. 69.

SPRZED \ Z  BILETÓW KOLEJ. W  WARS7A- 
W iE. U s ta w e m ć  skarżą się ludziska na paskar
ski sposób sprzeda w-an .a M ętów  w  W arszawie 
do pociągu lwowskiesjo. Mianowicie przy kas’t? 
z rwguiy bstety są w> sprzedana, natom iast można 
»e dostać u uprawiających handel tymi bilet ind. 
la s e k  tak* kosztuje conajmlniej 50 mk Ponieważ 
an handel uprawią się zupehlib'jtawmi* l wszyscy 

o  tem wiedzą, i wanajae tw n się zaintere-
B3W#Uj ! i

JESZCZE SPRAWA CZEKÓW AMERYKAŃ
SKICH. U bram  wiecfeńskiiegFł banku związkowego 
utworzył się potężny ogx>nek po wypw tę cze
ków amerykl.śskich. Nb. wiadomo daezego  w ypła
ca |się tam  tylkc o d  9—11 zamiAsi do J-szej w  
południe. W dodudeu tylko szczęśuwcy m ogą się 
dostać do kasy, inhi czeka,ą LJgodniaim. Zle, je .t  
gdy się niema pjcnięuzy ale nifi wiele jest lepiej, 
gdy się je Ima dostań z Ameryki. 
łMB&j PANIE R0G 0ZIEW IC2 przestańcie bo się 
źle bawicie... Donoszą nam , że się panu nie po- 
dłjCłają ta, I tórzy należą do zawodov/ycn organiza- 
czeństwo wio becne: chwili, kiedy w  oańslw le po- 
wyprowadza pana z równow agi Mczemy zapew
nić, ha darciem  legaty mocy: n il  rozbije pan org«- 
nisacyś i robotnicy ieżen pan  : ooie togo życzy, 
mogą wiatkę zacząć naw et z tak wkó^mi dyreKto^ 
m n  jak jakiś Rog^zi 2w'cz.

PuD R oŻ NA WSCHÓD WZBRONIONA W ła
dze jwojtsfcowe zakazały podwładnym  organom  wy* 
dawać piZcpustki. na  teren ojjfrsfiyjłiy południowo 
•wschodni tj. n a  wschód od łmji frontu z dnia 
20. kwietnła br.

Zarządzenie to  dotyczy więc niowo-zdobytych 
terenów, a  iron t z dnia 20. kwietoia oznacza 
Imję Płćślrjrów -K am icm ^ Podolski, Wyjazd na 
wschód od tej linji jes* więc zakazany.

KALKULACYA NASZYCH PASKARZY W O
BEC UKRAINY Faorykanci łódzcy nagromadzili 
duże zapasy tu m w p a i intenatywnie pracują nad 
jego przeróDKą, by tow ary feksty!ne wywieźć i 
sprzedać ze znacznym zyskiem n a  Ukrainie i w  
Rósyi,. Obecnie zaniechali oni praw ie sprzedaży 
w ewnątrz kraju, lub staw iają takie warunl.1, ze 
żaden uczciwy kupiec nie m oże się u nich niczego 
dokupić. Ci typowi paślmrze liczą n a  mtiajrdy p a
pierków rosy jśióch itp., wywozić będą tow ary 
patrzebne ludbośe: w  kraju , powiększając nędzę 
*nas. Również wtajeaniueierri n iew iee  obiecują so 
bie z prow iantów  nhraiń-skiidi. Banda paskarska 
zwiezie je ostatecznie Kto nas, !e:z tyTko na to, 
by Kiktjyć je i t-f:(nzfcrfawać po za ,vTK>mych cenach 
w  jaasku. Należy, by rząd1 wgSądiiął w  te macht- 
nacj'e paskars<óe, dopóki czas jeszcze.

KRADZIEŻE. P. Markusowi h*amochbw skra- 
d!zk>oni.j z mieszkanta przy id. Legionów 1. 31 
płaszcz męslti. W  dwie giodizuny późiujj poszko
dowany odnalazł go, już na ławie handlarza
na pł. Dolskich. Slcdlztwt w  spraw ie tej KradzLezy 
w  toku1.

P. B ernardów  A darowi, Lujpoowi, sicradhiono 
na (dworcu yló".v‘a3 Li z (403 nik. czełwem am.
n a  6 0Q) fi.j t, i dókwnentaml'

Zygmunt Gmfcowaki, las 16, z K iiknw a, po 
jedno godzinnej praęy w biurze p. ‘Sokołow sku.^ 
przy ul. Jagiellońskiej skradł 115 sztuk „K ur
ierka lórakowskjegoJ'' j (zbiegu

ARESZTOWANIA ZA  KRADZiEŹF Rozal.ę
Pychową e "esztowano za Kradzież bielizny w art.
2.000 Kor. na szkoaę n. M ar,^ Kuczo we] zam^ 
purzy pł. Teodora J. 12.

Oskara Dawida Schw aim , lat 17 ujęto na pl. 
irfudw w skłC ii w  citwiii, gdy usiłował skraść pu
gilares. z  w;ę;sszą gotów ką p. M aryi Kwiatkow
skiej, nauczycielce.

OSOBY PRZYBYWAJĄCE Z ZAGRANICY o- 
raz z  terytoryów  obecnie oswob:>d'zonych przez 
wo rka pokk*e, zec*icą jawić się w  referacie p ra
sowym D. O, G, Lwów, ul* W atow a 16. II. p. 
w  godzinach od 10 —12 tej popoł.

ZNALEZIONE chvte poifei asekw acyjne lustr, 
pożyczki w ^am ej na nazwisko Józef Baksa i 
Jerzy Bojalijowski, wystawione przez Tow, „Phó- 
riix“ są  do  odebrania w  adosaiistracj i „Dzien- 
tuka ł-udowego".

pKOŚBĘ Zofii Czubaliowci, k tó rą  straciła 
wskutek najechania na m ą pociąga obie nogJt 
i znajduje się obecnie bez jakichkolwiek środków 
dlo życia poleca się naszym, szanownym czytel
nikom.

Ob. A. B. izlażył na ten, cci 20 mkt

KOZDZIAł. SACHARYNY. Z powodu zarzą
dzania w ładz skarbowych, dalszy rozdział sacha
ryny wstrzymany aż do odwołania. L u d w i k  
H o s z o w s k i ,  hurtownia monopolu sztuczny ca 
środków  słodzących.

P. T.
PANIE GRUBY COS t  POŻOGI 
WYSZEDŁ Z NAPCHANĄ KIESZcNIĄ,
z a n im  c ię  l u d z ie , i  B u ta
ZA NIEUŻYTEK OCENIA,
RUSZ SIĘ! GINA ŁUBU KROCIE,
A TY SIEDZIEĆ CHCESZ NA ZŁOCIE i  
WSZAKŻES POLAK -  WIELKIE SL O W 01 
WIĘC W EZ:

P O Ż Y C Z K Ę  P A Ń S T W O W A !

Dowoillca Okr. gonrrTnego Gen. „amezan-Sa- 
lins ńie przyjmuje stron pryw atnych w  niedzielę.

—O—
LUDWIKOWSKI rozpoczyn; w przyszłą ®ł - 

botę przedstawienia w ogrodzie Kościuszki. Te- 
atrzyjr ter. letni nazw ał: „Choc^ókiem lw ow 
skim".

LWOWSKI TEaTR^W ODEW ILOW Y W NO
W EJ SZACIE. Z .dniem 13. hm. objął dyrekcyę te 
a tru  W odewilowego przy uf. Ossolińskich I. 10- 
znany i cen tony artysta  opsretld  kratowskloj’ 
W ładysław  O c S i r y m o w ic z .  Szereg'em swych 
występów w e L w ow e, w  Krakowie, W arszawie 
i innych miastach /Jo'ski dał rfę noznać p . W łady
sław  ochrym awicz, jako siła niepośledniej m iary 
i tvartOoci, czego druwoiam tak liczne aplauzy ów 
czesnej prasy polskiej., vńakj i fumarjis i sym patya 
pubhcieniości Towarzyszy m npąnii TaodDzia W  an - 
d y c z o w a .  p rtvedbnna opereud nxakovzskie], 
jalto jego niezrównana perm erka. Nowa tedy Dy- 
rokeya przynosi prócz bogatego najnowszego re- 
pbiiuaru operetltovrego i pticrwszorzęćEm zespół 
a rtysL om y, co wróży tej placówce niet)ywhł.e‘ 
powodzenie. I.m ugurac/jne przedstawiśnie odbę
dzie się w (Jlniu 13. m aja przy współudziale ca.ego 
zaspom. i

W  skład zespól.t artystycznego wchodża pa
nie: Ifeodozia W andyczow a, Mary-a Lubicz, Cc. 
sła Szawłowska. Panowie: W ładysław  Oclirymo- 
wtoz (dyrektor), W iktor Dwernicki (sekret.(;z), 
Michał Neuiascrt i {nnl-

BL’ety wcześniej db nabycia w  biur®? dzien
ników SI. Sokołowskiego, Lwów JagięllonsKa 7,

jJHANDLOWIEC -T^ADRESO-SKOPOWIDZ". 
Brak księgi adrasowfct i skorowidz? dothiw ie od
czuwać się daje od czasu, gdy urudiam ia sie w a r
sztaty  praidr i gdy tmpcy podejmują na nowo han- 
oęĘ a mieszkańcy tni-ial i  m iasteczek w racają do 
swolcn przedwojennych zawodów. Brak ks'ęgi in
formacyjnej icm, dotkliwiej wlczu-A a całe sjjołe- 
czcftstwo w  obcenei drw ij i, kiedy w  państw ie po- 
■wistaj i nowe w ładze i żnstyt.fląye o  nowym za 
Irręgię (JiLrantA i fro g ran ilf  pracy. Brak wymte- 
njpKwj księgi odśśssiwają zw łaszcza przedsiębior
stw a fabryczna i źnstjtuoye spcveczno i hurra 
nitarne Brala te  usuwa „IIandiov,(ca — Adresn- 
S lw ow idz" , który ukaże taę w  potop.ta br, 

jrfiantLcwTicc — Adresa-Skorow,idh‘< opraco
wuje się od  początku D, r. z caią ś rs lo ś rfą  i do 
kładnosicią i obejmujo on następujące działy;

*) część ipioamacyiną o  władcach instytu- 
e-yach c-tc.

b) adresy mieszkańców m iasta Lwowa,
c) skorowidz wolnych zawodów, przemysłu, 

rękodzieł i handlu,
O) ogłoszenia ttni seowia i zem-tojscowfl

Reda'"q >ł i ;jcJrr./n :'stracya V'7ydiaur-ctwe *rf;ści 
się w dom u 1. 11. A. przy u!'. RańsKM. Zmia
ny i uzupeuitonia adresów  należy zgłaszać pi-
Sr.mnie.

NA FUNDUSZ PRASOWY ..DZIENNIKA LU
DOWEGO'1:

Ob. LjdwSc Zubei 1929 mk., Tarnów stv , 
ctetroi* Mich. ńm iryku 103 marelc.

Da'sze idatki na powyższy ceł przyjmuje a- 
dmaiiatracya ; ;DztennLa Ludowego" we Lwo
wie, ul, SyJcstuska 1, 21. II. py

Fodpisujcia polską pożyczką państ!
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T f e j e n r s i c z y  r n a g a s y n  s u k n a *
W  niedzielę rano  w ykryli koniro lorzy Urzę

du walki z lichw ą wielki m agazyn sukna i in 
uych wyrobow  teksty M ych przy ul. F u rm ań  
skiej pochodzących z Puzappu.

Dochodzenia w ciągu dnia wczorajszego prze
prow adzone wykazały, że tow ary te pochodzą 
islotnie z Puzappu i były  przeznaczone dla po
w iatu  rohatyńskiego. Sędz a z R ohatyna p. T ro 
clń przedłożył w urzędzie w alki z lichwą d o k u 
m enty potw ierdzające, te  by łto  przydział dla 
tego pow iatu.

Tow ary te znalazły się przy ul. F n rm u n sk itj 
rzekom o dlatego, że nakazano je zabrać z Pu- 
* ppu, a w agonu kole owego nie m ożna było 
dostać Dlatego chw ilow o złoionc. je  w owym  
magazynie,

W edług naszych jednak  inform acy. spraw a 
ta  m iafa się nieco inaczej Mianowicie tOTO&ry 
te były ju ż  sp rz e d a n e  właścicielom  przy ul. 
F urm ańsk iej 1 przez delegrtów  z R ohatyna i 
tylko w ykiycie ich pokrzyżow ały całą  tran* 
sakcye.

byłoby Darazo pożądana, aby Urząd walki 
z lichw ą naieżycie zbadał spraw ę, w przeciwnym  
razie wrym knie m u się  i  ręki paskarsk  e oszu
stwo upraw iane po prow incyi kosztem ludności, 
tak bardzo tak ich  tow arów  potrzebujących.

Naraz e oczekujem y w yniku  dochodzeń, za
nim  wystąpim y z szczegółowymi w tej 6prawie 
rewelacyami.

Ukraińskie oddziały zajęły Jampol.
W  ostatn iej chw ili dow iadujem y się, że cd« 

działy ukraińskie posunęły  s ię  oozołuż D niestru 
1 cajęły jsm po i (40 km. na po m d. wschód od 
Mohylewa * ad Dniestrem).
maim _ ___

W a r s z a w a  u d e k o r o w a n a
W a RSZAWA, (Pat.). Z pow odu zdobycia Ki 

Jowł przez wojska p c l s ie ,  udekorow ano domy 
flagami. W mieście odbyw ają się munUeslacye 
p a tr j otyczne

0 ; 6 r z y m i e  t r a n s p o r t y  t o w a r ó w  d l a  
P o ls k i .

WARSZAWA 10 m aja. (Tej. w ! ) Jak  dono 
Sżą z Gdańska w h ą ^ u  m aja i czerwca przybę
dzie tam że 44 okrętów  z A m eryki z rozm aitym i 
artykułam i, przeznaczonym i dla Polski

•—O—
S tr e j i i  p i e k a r s k i  w  W a r s z a w i e  z a k o ń 

c z o n y
WARSZAWA 10. m aja. (Tel. w{.) Slrejk ro

botników piekarskich  został zakończony. Robo 
tnicy uzyskali -iOo/o podwyżkę pfacy, a zgodzili 
się na nią jedynie pod w arunkiem , że racye 
chieba dla całej ludności warszawskiej podnie
sione będą z 4 funtów  n a  6 na  jeden okics.

fifim ech o d ern .

CO MOŻNA PRZYWOZIĆ 0 0  POLSKI, A CO WY- 
, WOZIĆ?

M inisterstwo prz m ysłu i h an d lu  za pośre
dnictw em  izb handlow ych rozesłało ła t ie  pu 
bliczne zap y tan ie :

Odpowiedź: Należy przywozić a rty k u ły  spo 
£vwcze, a pospiesznie z Polski wywozić,*, refe
rentów  aprow izacyjnycb.

S k ła d  n o w o c ze sn e ] czesiciej izb y  
p o słó w .

Izba posłów  czeskfego zgromadzenia narodo- 
•wegę Bkłada się z EOJ c j lenków. Czeski parlam ent 
z» "Zi,iędiu na swó) niejednolity Charakter przy - 
pomma hyjy parlamem auenryaeld. W edług naro
dowych i politycznych ug.upow ań w  skład1 cce- 
f  - ? > nadam  n  ;u wchód zą następujące ftronnic- 
tw a: N e m i e c c y  posiewie <w licehR 72 dz.elą 
jsię na  s o ' y a i n y c h  a e m o k r a t ó w  (31) a- 
®r r ‘ (11/, chrzęści,arsko-socya:nyen (ID), tr.e-
mrad-tich narodovvcóv,' i ,nieir;h.ckjo-źóltych (lo), 
nVaKKców wolnom yśnych 15), C z e s c y  posłowie 
v tKBbae :99, dzielą sie na s o c y a i - d e r o o k r a - '  
t ń w  (74), eoeyei«s ó '\ (24), postępowych socya- 

ów  (S), narodowych, demokratów (19), kfery- 
®tów (partya mdowa (33), ag rar/uszy  (lepubli- 

kańsJj i partya włościańska (28), Słowaków z  oar- 
w o b a r a  (12), (słowacka narodow a partya 

WbocC,aii.ika). W ę g i e r s c y  posłowie w  liczbie 
10 dztei.ą s.ę na zjediioczonych węgiersko-njemie- 
ok»ch amcyalistów (4), węgierskich chrzęści ańsko 
B.jCy«*jnych (5) i iwęjiekSKłcb cfroonycn włościan

W y n ik  w y b o r ó w  d o  s e n a t u  c z e s k ie g o .
PRAGA, t inna. s  ( Cc. sł.  B. Pr. W  senacie cze- 

sk*r zauadać Pędzie na podstawie wyborów 41 
ezesko-s lewackich soęyftlflych dem okratów , Cze
skie partye po-.jadają w  senacie wszystkiegol 0 2 
d r a n d a t y  . . . - s m ie c c y  s o c y a l i ś c i  otrzy
mali 16 mandatów N.emiacfeie partye n a ;ą  ogó
łem iw senacne 37 m andatów , zęgiierskiw 3 man

Z Borysławia.
tfł sobotniej no tatce zakrad ły  się fa taln i o 

my ki druki, k>óre niniejszem  prostujem y. Mia
nowicie robotnicy Lim y F an to  nie znają nic 
wspólnego z nagonką urządzaną przez k ieiow ąi- 
k ó *  i Słowo poUkie na dyr. W o tlie id a .

Przy lej sposobności dodać jed n ak  trzeba, że  
jestlo tu sarna podła endecka robom , k tó ru  zmir« 
rza też do ro .b -c ia  ruU iu  i orgam zucyi robotni- 
czy .h .

Endecya c b te  przez ustaw iczne w ichrzenia 
stw or ye stare bagnisko bt rysl&wskń , rozpętać 
walkę w szystkich przeciw k o  wszystkim, aoy ło 
wić ryby... a raczej m ajątki.

Zda.e się Irzeua będzie, aby robotnicy za 
bra li się uo z ro h en ia  z tem  porządku.

IteHi! MlsjtAitp I M  tpRiaoiitgi
CHLEB Z M &.KI PSZENNEJ, W  tygodniu

od czw artku dnia 13-go m aja J e  środy dnia 
19 go m aja włącznie, sprzedaw ać będ? skleny 
miejskie, lejonow a i konsum y na kartk i chle
bowe Nr. 4J chi b z m ąki j ąy-err nej pieczony na 
d ro z d a c h  po 4.9U Mk, cz jii 7 koron za bo- 
ch n k o wadze 8ó0 gramów.

W zyw a się kupców rejonow ych dz.el. 1, II, 
III IV, i V, by z głosili się w Zakładzie apro 
wiza yjnym  unia 11. m aja we w torc... kapcy 
r  iouowi dziel, VI, zaiząd y konsum ów  i zakła
dów dnia 12 . m aja we śiodę celem w ykupua 
fisygnat n a  chlęb. i

Miejski Zakład aprow izatyjny
I

O g ło s z e n ia  A f a g f s t r a i u .

KARTY POBORU NA CUKIER. M agistrat 
wzywa P. T kupców , kierow ników  kon»umów 
oraz Z ak> dów  i instytucyi, by podjęli karty

I poboru na  cukier w XVII. B. D epartam encie 
M agbtra tu  ul. P iekarska 1. U ,  Ii p- w następu
jącym p o rząd k u : 
dn ia  11 -go m aja kupcy

12-go „ Kierownicy Konsum ów Z akła
dów i in su su ry i

Karty óukiow e realizow ane będą w racyi po 
25 dkgr. cuk ru  białego n a  osobę w ćm ie  po 
39 koron za jeden l.ilogram  bez opakow ania.

Karty cukrow e jak  w poprzednich m les.ącach 
m uszą bvć opatrzone im ieniem  i nazwiskiem , 
adresem  tudz eż liczną legitym acyi spożywcze;.

P T. Mężowie zaufania zechcą podjąć karty  
cukrow e w odnośnych b iu rach  okręgow ych w 
sobotę dnia 15 m a a 1920 r. celem rozda w n ctw a 
między m ieszkańców, za ściągnięciem  10 lenigów 
od k&Zdci kartk i.

Komunikaty.
POSIEDZENIE 2 K 8 Z Ą TJT ONIW. LUD. nie 

oabędzie się dziś, ale dopiero w  następny wtoreie.
BACZNOSC TOWARZYSZE KOLEJARZE 

W e w terek 11-gc m aja o godz 6. v sezór w 
sali Związku kolejarzy Grodiecka 69. odbędzie się 
poufne zgromadzenie członków P. P. S. uprasza 
jie  wszystkich towarzyszy, opracającj^ch podf- 
tek partyjny o  przybycie.

Ża KoHiiiet P. P. S. z okfę^u: 
T a l a r e k  D u m a .

LEKCYE TAŃCÓW urządza Kółko Zabawo
we Drukarzy Lwowskich (ul. Piekarska 1. 18) 
we w torki i erw artki, poezątak o godk. 7-me; 
wieczorem.

Z .  r n b r r k )  t% t«ji 4 cy» o l .  o J p i M a i * .

Specyalista chorbo wenerycznych, skóry j moczowych

Dr. I I .  LŁ” l ZMTC?1
0. elew kliniki w Berlinie, 0. sekundaryusz szpit powst 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstus za 37 (róg StowBCkiego)

sptcyalisb. dstroii w«r»rm»rek, ikirayck i aosaetylri

J / .k itargd hM ism arte
ord. od 8 — 10, 12—1 i 3—ó. bwów, Kopernika 12,

Specyaitata chorób skornf?h 1 wenerycznych
O  a*. A .  S C H  ' W  A  z

n e k u n t l a r y u s z  w z p i t ,  p o w s a .

u l .  B t o w a o k i t g o  A  (naprzeciw gt. pocztyj.

P o d z i ę k o  w ;  » 1 1  * o .

Referat ośw iato" y  Ił. O. G. Lwów sk łada tą 
drogą podziękow anie: W P. Dr. Leszczyńskiem u 
1 Dr bam tuow i — za wygłoszenie odczytu % 
wyświetleniem  kinowem  „O chorobach zakaż- 
n y ch “ w dniach  23., 24., 2 5 , 27., 28. i 29. 
kwietnia oraz Dyrekcyi Muzeum Przemysłowego 
W P. Dr. S tro irm erow i i Harasimowiczowi - -  
za bezinteresowne wypożycenie suli i dostarcze
nie św iaLa.

Kilttr „FATAMORfiANÂpI, IWkllO.
wyświetla obecnie

obyczajowy dram at biszrańskl w 7 aktach 
z prologiem p. t

W M W ę

(Sangr© A rena )
Początek przedstawień w dni powszednie o gedz. ą-Sh 
po ^óżuaniu — w medj elę i święta o godz- 3 po pot.

Ma ogólne żądanie.
p i f r  Je s z c z e  d z iś  i  im ro

wyświetlają kinoteatry

MARYSIEŃKA i KOPERNIK
tragedyę z czasów minionej wojny p. t. '

0SHHRŻHRI
Serya I. »• «kł ów-

C z a s  o d n o w ić  pB*2ed- 
n a  m  e s ją c *  m aj>
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Jak  zdobyto  K cresteń , O w rucs, h4«l&l!n
W  cłiwui, gdy jen era ł Śmigły; uderzeniem Następny Ci^gr operacyi spoczywał w  rękach 

swej nfecfcóty, it>zwa'ał spoistość bolszewrckiego i pułkownika kyoaka, który teraz niezmiernie szyb- 
ftrontu, w chwiłi gdy bardziej na  południa szły k jni m arszam i zsuwał się z północy na południe.
do walki oddziały armii generała Liptowskiego, 
równocześnie rozpoczęły prace bandsiej na pół- 
>ioc ustaw one częśo: armii dbwodzonej przez W o
dza Naczelnego.

Armia ta, w  porównaniu z armią operującą 
n a  południę, miała dość anal »giczne' zadanie. Mila 
ła  ona tworzyć n a  północ, a  następnie n a  wscuód 
wygięto skrzydło, opierające się  po środku ca
łego naszego trontu, jakgdyby na mocnym dyszlu; 
na grupie eranerała Śmiałego, który przekroczy
wszy Żytomierz posuwał się dalej naprzód, aż 
cno linii rzeki Teterewu.

Na północnym więc ode nku całego boju, się
gającego aż do limji rzeki Prypeci :hc izito o  to, 
ażeby nieprzyjaciela uciekającego z Żytomierz** 
ku północy, oraz ażeby nieprzyjaciela; rozstaw io
nego w ol bizy mich bagnach i lasach na wschód 
od  Słucza, aż poza okolice Owrucza; wyrzucić 
z  zajmowanych przez m ego miejsc. Z dsnąć od 
zadhodu i od' półlnom w ten sposób, ażeby nie
przyjaciel ten wycofał się za linię Tetecewa, po 
drodze zaś, ażeby na linii kolejowej prowadzą- 
oej prze^ Korosteń (Jo Kijowa, zepchnięty ze wszy
stkich stron, doznał rozbicia. ,W tym  oelu w yru
szyły tutaj dwie wuearie grupy jedna ood s enera- 
łam S k  e r  s  k i m, druga pod pułkownikiem szta
bu generalnego R y b a k i e m  Ten ostatni dzia
ła! w zw ązku z s in y m  oddziałem jazdy.

Generał Skierski miał za zadanie zouoyc Ko-

Już dnia 25. kwietnia dzielni Suwalszczarue 
zdobyli O w r u c z .  Następnie grupa ta  wykręcając 
na  \/schód , jęła posuw ać się szybko na południe 
di aga grupa podhalańskt pod podpułkownikiem 
T r u s k o l a s k i m  m aszerowała w znacznym od
stępie od poprzedn ej w  tym samym Kierunku. Ka- 
waierya za&, w  tym  samym czasie wykręcał" je
szcze bardziej n a  po), wśch. tak, ażeby dokona
wszy głębokiego obejście, usadbwić się na tyłach 
w cisk bolszewickich, które dostaw ały się już w 
łapkę grupy pułkownika Rybaka.

Kawaterya nasza zajęła po  bardzo ^.eżkitn 
marszu i po krótkiej walce an ia  27 kwietnia miej
scowość M a l in ,  oczekując tutaj epotteania z nie
przyjacielem. Spotkanie to  p» zemietiito się w cfu- 
żą bitwę, bolszewicy ł  owiem gn mi od poipioc]; 
od  południa i od  zachodu, byli w  położeniu bez 
wyjścia, i

Tu |pod Malinem, w dużytn boju kawałer^jcikłn 
prowadzonym  z niesłychaną braw urą, piechota 
ncprzy}aoi(ielsk3 została rozbita i nozpęazona, a 
znaczna część taborów , urządzeń wojskowych i 
broni dostała się w  nasze ręce.

Tak więc pierwsza faza wielkiej naszej ofen
syw y ukonc-Łona jest znakom tern zwycięstwem. 
Nieprzyjaciel na całej przestrzeni od Owrucza do 
zm erynk' ro zb iy , roztre wałkowany, wyizucony po 
za bnję rzeki Tow erew a. Ostatnia wielka m agi
strala kolejowa od Koziatyna aż do K orosiena,

nosteń. Uderzenie generała Skierskiego wypadło przełam ana w e wszystkich punktach, na wszyst- 
nadzwyczaj udatnie. Dnia 26 kwietnia w ig o r e m  kich stacyach wojskowych, gdzie zoooyto niepi ze- 
bśtwa o K o r o s t e ń  zostata zatończona Kom liczoną jeszcze ilość m atoryału wojennego Tysją- 
pJetnem zwycięstwem strony atakującej. oe jeńców odprow adzane &ą na tyły. '

Domy ludowe w Belgii,
H łstorya pow stania dom ów  ludow ych w Bel

gii zw iązana jest ściśle z jednej strony  z koope
ratyw am i, z drugiej zaś z p a rty ą  robotniczą.

Najw spanialsze i najw iększe dom y ludowe, 
jak Brukselski luo  gandaw ski, zawdzięczają swe 
powstanie, byt i rozwój ruchow i spółdzielczemu. 
Zarów no dom ludow y w stolicy Belgii, Brukselli, 
jak  i w Gandawie wzięły początek ze skrom nych 
pieKarń spółdzielczych, założonych przez grupy 
odw ażnych pionierów  kooperatyzm u.
. P iekarn ia  Domu Ludowego w B rukselli np„ 
k tó ra w r. 1913 zajm ow ała wielki, osobny gm ach 
z 8 nowoczesnymi piecam i i w ysyłała n a  m iasto 
codziennie 40 wozów i wózków, konnych  i rę 
cznych, z pieczywem —• ta sam a p iekarn ia  m ie
ściła się w r. 1 <S8Ó w starej ruderze, w m ałej 
oficynce wynajętej za psie pieniądze Początki 
były tru d n e ; przez pierw szych parę la t robotnicy 
m usieli się borykać z brakiem  funduszów , po- 
złam yw ać upór przeasiebiorców  pryw atnych .

E nergia i silna w ola przewódców, ja k  Volkaert, 
Anseele i inni, przełam ały  jed n ak  w szystkie prze
szkody i dzisiaj Dom budowy w Brukselli je s t 
jed n ą  z najw spanialszych  i najw iększych siecLib, 
jak ie  posiadają  zorganizow ani robotnicy w Bu- 
ropie. W Domu Ludowym  brukselsk im  mieści 
się wszystko, co m a związek z ruchem  robotni* 
czym : organizacye i zarządy party jne , organiza
c je  zawodowe i oświatowe, organizacye spół 
dzielcze. O lbrzym i gm acn, w ybudow any w ca
łości z żelaza, cem entu  i szkła, zawiera w swych 
m urach  więcej niż setkę sal, w ielką salę wieco
w ą na 2000 osób, dwie sale odczytowe i ko n 
certowe mieszczące po 1000 osób, olbrzym ie hale  
k ry te, przeznaczone do ćwiczeń gim nastycznych, 
pokoje t. zw. gościnne d la przyjezdnych delega
tów i t. p. z prow incyi i t. d,

P rz j D om u Ludow ym , t. j. przy kooperaty
wie brukselskiej skupiało  się do roku  1914 około
60.000 spółdzielców . K ooperatyw a Dom u L udo
wego prócz cen trali posiadało jeszcze spory dom 
ludow y na przedm ieściu St. Gilles oraz 6 filii 
w innych  punk tach  m iasta.

Podstaw ą kooperatyw y brukselskiej i belgij
skich kooperaty w robotniczych wogóle są liczne 
p iekarn ie  oraz dwie fabryk i cykoryi. Magazyny 
i sklepy kooperatyw  posiadają rozm aite tow ary 
i p rodukty , k tóre sprzedają spółdzielcom  po ce
nie wyższej od  rynkow ej, tęcz różnicę ceny od

pisują n a  rach u n ek  spółdzielcy przy każdym  
zakupie, sum ują i raz na  k w arta ł wypłacają, nie 
gotów ką jednakże ale w naiu rze t . j  w towarze.

Dziś fundam en ty  gospodarcza Domów L udo
wych w Belgii są m ocne i solidne. Mogą one 
staw ić czoło kryzysom , a w razie w alki strejko- 
wej lu b  lokau tu  przyjść z  w ydatną pom ocą strej- 
kującym , ja k  to  byw ało w B rukselli w r. 191!, 
w Leodyum  i t. d.

M ówiliśmy wyżej, iż Domy Ludow e zw iązane 
są ściśle z p a rty ą  robotniczą, z akcyą so c ja li
styczną w Belgii. I tak  jes t w rzeczywistości.

P ion.erem  ru ch u  roDotniczego, zwłaszcza na  
p ro w in c ji są kooperatyw y i Domy Ludowe. T y
pow ą form ą przenikania ru ch u  robotniczego i 
idei solidarności jest w Belgii w łaśnie koopera- 
cya. W  rzuconej n a  sk ra ju  zagłębia węglowego 
osad*ie górniczej pojaw ia się pew nego pięknego 
dnia afisz oznajm iający o założeniu p iekarn i i 
sklepu spółdzielczego. Przy sklepie otw arty zo
staje w krótce m ały  lokal n a  ze b ra n ia ; oto zalą
żek Domu Ludowego, T am  om aw ia się spraw y 
bieżące, zatargi, strejki, tam  opracow uje się p lan  
akcyi wyborczej i t p . Grono SDOłdzielców rośnie 
stale, starzy w erbują now ych, zwiększają się o- 
b ro ty  i fundusz* i po la tach  paru  na  miejscu 
m ałego dom ku z cegieł palonych  pow staje wielki 
gm acn — ośrodek akcyi i działalności obejm u
jącej ludność roboczą w prom ien iu  kilkudziesię
ciu kilom etrów .

W  ten  sposób pow stał Dom Ludowy w Joli- 
m ont, osadzie fabrycznej Centralnego Zagłębia 
węglowego.

Domy Ludowe w Belgii są d la  ru ch u  robo tn i
czego tem , czem dworce kolejowe d la  kom uni- 
kacyi. Z nich  wybiega i do n ich  pow raca każda 
fa la ru ch u  czy to  związkowego, czy zawoaowego, 
w ich  m u rach  rodzą się i dojrzewają p lany  sze
rokich akcyi klasow ych. One też dają ruchow i 
robotniczem u m ożność uniezależnienia się częścio
wego lecz niezbędnego od ataków  kap ita lis ty 
cznych — pozw alają m asom  roboczym  grom a
dzić się we w łasnych  gm acńach i salach, d ru 
kow ać swe pism a we w łasnych  d ru k a rn iach  itp.

W ojna zatam ow ała ty lko  chwilowo! rozwój 
i rozkw it Domów Ludow ych w Belgii. Czasy 
powojenne przyniosły ze sobą jeszcze silniejszy 
niż poprzednio pęd do zrzeszania się, organizo
w ania i grupow ania przy w łasnych  Dom ach 
Robotniczych.

Konszachty czesko niemieckie 
na Śląsku Cieszyńskim.

^K orespondencja w łasna.)
Cieszyn, 7 m aja.

W szystkim  jeszcze w świeżej pam ięci są 
krw aw e w ypadki w Cieszynie, podczas k tórych  
niem iecka B urgerw enr odw ażyła się dać k ilka  
salw  do tłu m u , przyczem zginął robo tn ik  ś, p. 
Fołtyn, a  ciężko ran n y  został kom endan t fran 
cuski m ajor F rom ont.

Święto 1 Maja w Kałuszu.
Święto 1 m aja obchodzili lu  robotnicy u ro 

czyście. F abryk i, ja k  salina i kopalnia soli po
tasowych stanęły. Urządzony pochód ulicam i 
m iasta liczył około 700 osób. Pochód rozwiązał 
się n a  salinie po przem ów ieniu tow. Lewickiego. 
Uczestnicy pochodu mleko: owani byli cze' wo- 
nym  gwoździkiem. Na niesionych tab licach  w i
dniały  czerwone napisy, h asła  party i socyalisty- 
cznej. Po po łudn iu  odbył się koncert m uzyki 
górniczej w  ogrodzie salinarnym . Święto zakoń
czono zanaw ą taneczną.

W  czasie pochodu inteligeneya m ałom iaste
czkowa i k o łtu n eiy a  m ieszczańska wstydliw ie i 
tchórzliw ie w yglądała z poza węgłów domów*. 
Jakże m izernie w yglądają wszelkie karle  dusze, 
wobec silnie zorganizow anych roootników  1

Nttukd jęztefta polskiego w szkołach 
gdańskich.

GDa ŃSK. 10 m aja Pat. M agistrat tutejszy 
przedłożył radzie miejskiej w niosek o zaprow a
dzenie w szkołach wyższych i średni :h oraz na 
p ióbę w k ilk u  szkołach powszechnych obowiąz
kowego w ykładu  jeżyka polskiego.

W  um otyw ow aniu  w niosku zaznacza m agi- 
s t ia t:  S tosunek G dańska do Polski w ym aga, a- 
żeby część naszych szkół daw ała m ożność m ło
dzieży nauczenia się języka polskiego. Do zarzą
du  szkół nadeszło od rodziców wiele próśt o 
wprow adzenie uo  szitół języka polskiego. To 
ękłoniło  m agistrat G dańska do uczynienia ta
kiego wniosku

Uzbrojenie P\emiec.
fitK N SK . 10 m aja. P at D zienniki gdańskie 

przedrukow ały  z .Leipziger Volksztg * organu 
niezaw isłych socyaiistów  następującą wiadomość: 
W  K róiew cu znajduje się blisko 6000 arm at, 
k tóre wcdiug trak ta tu  pokojowego, już  dawno 
pow inny były uledz zniszczeniu. W ouec władz 
Koalicyjnych tw ierdzi się, iż zużyto już m etal 
pozostały z tych  a rm a t w przem yśle i pokazuje 
się k ilka proiokołów  o zniszczeniu a rm a t F ra n 
c ja  jest dokładnie o wszystkiem  poinformowaną, 
a jej przedstawiciele w Niemczech m usieliby 
być ilopraw dę ograniczonym i, ażeby niezauw a- 
iy ć  tych now ych prób niemieckiego m il.ta- 
ryzuau.

Bezczelność niemiecka
BYTOM. 9. m sja. (Pat.) P ism a niem ieckie z 

5. hm . podają wedle depeszy W olffa tekst noty 
rządu  niem .eckiego do przew odniczącego m ię
dzysojuszniczej Komisyi w O polu gen. Leronda. 
W  nocie tej rząd niem iecki pow ołując się na 
rzekom e dokum enty , a m ianow icie jak iś  rozkaz 
w ydziału organizacyjnego kom itetu  obrony Slą* 
zka i na  fotograficzną odbitkę rozkazu m obi i- 
zacyjnego, żąda od kom isyi, aby rozwiąz iła 
wszelkie .przew rotow e organizacye* na G. Slązku 
i ażeby wszystkie osoby, które z niem i zosiają 
wt zwdązku w ydaliła ze SIązka.

Nota ta  roi się od ortograticznych  i styli
stycznych Diędów, k tóre dowodzą, że aokum en t 
został zredagow any po niem iecku, a  następnie 
przetłum aczony na polskie.

Podpisujcie polską pożyczkę państ.1



Nr 112 „DZIENNIK fUDOWir " 7

S, e s  kolbj s r^y ui spraoE e m asakry
va P o z n & n : u .

Lwów, 11 kw ietnia. 
N iesłychany m ord, dokonany n a  robotn ikach  

kolejow ych w Poznaniu, do głębi w strząsnął 
opinią publiczną. Nie dziw więc, że w prost sza
lona ta  zbrodnia, dokonana przez iście pruską- 
endecką reakcyę, najżywiej do tknęła  zo g an izo - 
w any kilkadziesiąl-tysięczny zastęp kolejarzy, 
którzy w m as swych w iecach w calem  państw ie 
ubiegłej m edz.eli giosiii protest przeci jv tej prusko- 
endeckiej klice, uchw alając szereg postulatów , 
k tó re  m uszą być zrealizowane.

W e Lwowie, w' niedzielę, pod przew cam ctw em  
tow. Rosyana, odbył się

(S5iec
w sali przy u l. Leona Sapiehy.

Tow. Kurylewicz zabrawszy głos, wezwał ze* 
b ranych  do uczczenia przez pow stanie pam ięci 
niew innie pom ordow anych. N astępnie jak o  n a
leżny św iadek opisuje w jak  zdradziecki sposób 
dokonano tego m ord u  na  bezbronnych ro b o tn i
kach.

Z policyi n ik t nie by ł atakow any, an i też 
kontuzyow any, natom iast do uciekających ro 
botników , zbiry iście pruskie, sh v eln fl z tyłu, 
jak św iadczą rany , a ranionych dobijano StolDa 
Nil. T u  podaje m ów ca przyczynę pc bo d u  ro 
hotników  do Z am ku. Drożyzna życia w Pozna
n iu  nie ustępuje w niczem naszej, a głów nie w
• enach u b rań  i obuw ia. Miesięczne przeciętne 
pobory kolejarza wynoszą około 550 m arek Po 
w ielu zabiegach, po silnej opozycyi rządu  pana  
J' ydy, otrzym ali kolejarze z początkiem  kw ietnia 
jednorazową zapomogę, 13 pensyę. Gdy następnie 
Sejn? uchw alił dodatki drożyźm ane od 1 su  ;zn.a 
b. r, d la  funkeyonaryuszy państw ow ych, to ko 
łejarzom  w Poznaniu  m in ister B artel i Seyda 
zakom unikow ali, że z tych dodatków  ściągną 
im  tę w ypłaconą 13 pensyę. N astąpiły  rzeczy 
znane. T łu m  robotników ' kolej, nie m ogąc do
czekać się pow rotu  swej deiegacyi, spoKojnie, 
czwoi kam i, u d a ł się do siedziby p. Seydy, do 
Garnku. W  drodze jednak , w idocznie w porozu
m ieniu z m inistrem , polieya pod wodzą Rzepe 
ckiego zaatakow ała bezbronnych kojejarzy. Jak  
to stw ierdzono św iadkam i, piei wszy str/.elił w 
tłum  Rzepecki a nasiępnie zakom enderow ał 
Mognia“. Policyanci wprosi szaleli. W  czasie gdy 
Pewien Hallerczyk o patryw ał na ulicy rannego 
kol jarza, jeden ze zbirów  strzelił do niego, a 
następnie dobił go kolbą. Ogółem zabito  9, a 

, osób raniono. Gdy m asy w zburzone na  no 
szach obnusiły po mieście zwłok" zabitego, strach 
pad ł na  kii te m orderców , k tó ra  zupełnie stra- 
ciła głow-ę.

Gdy w ybrano k o m ;syę sejmową do zbadania 
Przyczyn tego m ordu  S iyda, jak  w iadom o, m e 
^hc at jej uznać a w końcu  rob ił jej trudności. 
v twierdzono, że przyczyną i pow odem  żądań 
Robotników były  ty u o  żądania ekonom iczne.

odatków  drożyźnianych do 24 ub m  nie wy« 
Płacono, cbciano  ściągnąć tę 13 pensyę, co nr 
^dzie w calem  państw ie nie m iało  miej ca 

onstatow ano, że rezolucya sejmowa o wy ła . 
f le dodatków  sejm ow ych, leżała u k ry ta  w b iur- 

zastępcy Seydy p. Poszczj ńskiego w W ar- 
d t, i rząd poznański m e m yślał o wypłacie 

° d u j ą Cy m  robotn ikom . t
j ^ .^ ^ d o w a  k lika  zorganizoanw a w  endeckim

^  R zd rad ziła  w łasnyeh swych członków.
• 2ed kom isyą b ro n ią  zbirów»mortlerców, a za-
Pr ° zo. a udziału  w pogrzebie o fiar nie wzięta.

o też raz n r  zawsze została pogrzebana w opi- 
pracow ników  kolejow ych w Poznańskiem  i 

państw ie. Ogół zorganizow anych kolejarzy 
idfi w nich  podpory reakcyi, zdrajców  wła« 

nP sprawy, " asiugą PPS. jest u rząd zen e  w sp i- 
anifestacyjnego pogrzebu pom ordow a- 

ych. T u  znów m usiano stoczyć walkę z kliką 
zą ową a wet z endecką organizacyą koleja

rzy. Lecz m im o trudności staw ianych, PPS. i

związek 2 7 K. urządzili pog.zeb, godny męczen* 
ników  spraw y robotniczej w odrodzonej ojczy- 
żnie.

Kolejarze m uszą w m yśl uchw ał W ydziału 
wykonawczego i wniesionej le  olu yi postarać 
się

by (tara s p o t k a  morderców,
a by rodzinom  dać zadośćuczynienie i by przez 
wystawienie — godnego pom nika pom ordow a
nym  uczcić icb pamięć.

Następnie przem aw iał
peso ł tow. Smulikowski, 

członek kom lsyi w ybranej przez Sejm. Mówca 
om aw iał system rządzącej kiiki w Poznańskiem . 
Ten iście p rusk i system, dąży do zniszczenia 
wszelkich objawow  oiganizacyi robotniczej. 
O czerniono pod w pływ em  zapewnie p. Seydy 
cały stan  robotniczy, k tóry  w nędzy wegetuje 
W szelkie prośby o najm niejszą pod* yżkę nazy
wa się tam  „bolszew izm eu*. Po m ordzie rząd 
ten  ośm ielił Się aresztow ać zarząd ZZK. i dopie
ro na interw encyę kom isyi sfjm owej uw olniono 
ich N lleży więc by zet ania dzisiejsze nie tylko 
byty hołuem  d ia  poległych d la  spraw y robotni 
czej, ale by krew ta  n iew innie przelana zm .eni- 
ła  na zawsze ten  system.

Naslęim .e przem aw iał kol Romanowski. Mow- 
n m ! w b w h w  i i in  — a — —■

3  ruchu robotniczego.
Z ORGANI2ACYI t\RAWCOW donoszą nam, 

że n a  posiedzenitu Zarządu org. uchwalono jedno
głośnie napiętnować publicznie tych którzy pod
czas ostatniej walki s t ejkiowej odegrali ohydhą 
retę łemis‘rejków  Nazw ska tych panów podajemy 
do ogó.nej wiadomości zorganizowanych robot
ników, by mogli stosownie ich traktow ać. Na
zwiska tych panów są : Z ięno.ak Jozef, Weroow- 
ski Józef, Szpatko Anttrai, KrupelnickL Jan. Cy- 
oulski Jan , Kisiak Jan, Bałtrówna Marya. Zorga 
n.zowan. robotnicy zapamiętają se tie  nazwiska 
tych, którzy w chw ii w alki dócydujące) opuszczają 
szeregi walczących o  lepszy byt i ludzkie trak
towanie i

STREJK CEGLARZY. Tuż od  dwóch tygodni 
.rw a strejk robotników w  cegielniach w e Lwo
wie. Pierwsze posiedzenie delegac’ i robotników 
z właścicielami cegielń fife doprowadziło do żad
nych rezultatów, bo właściciele odrzucili Drawie 
bez cfyakusyi żądania robotników', wobec czego 
musiało przyjść db strejku> — Robotnicy porzu
cili pracę w  cegielniach w  liczbie poko^to 500 
co arna odbywają zebrania, na którycn zdają spra
wę z sy tuarjli i nawołują db wytrwania. Nastrój 
w śród robotników bardzo dobry, prawie wszyscy 
stanęli do innej p racy  i m ogą cierp lwie czekać, 
aż pp. właściciele się namyślą.

DEMONSTRACYJNY STREJK, Zgromadzenie 
(żydowskich1 i polskich) (robo ulików szewski di z 
dnia 10. maja uchwaliło, z  powodu lekceważenia 
słusznych żądań robotników przez korporaeyę 
m ajstrów szewskich, oddając żądania te Urzędowi 
dla zw a’czani.a lichwy zamiast porozumieć się z 
robotnikami, wstrzymać się przez w torek dnia 11. 
m aja o d  p *acy, a na  zgromadzeniu. które odbędzie 
się w  tym dniu nozstrzygniętem zostanie, jakie 
należy zająć stanowisko wooec majstrów.

ca określa klikę poznańską m ianem  królew iąt 
którzy poprzednio Ojczyznę naszą rozbili. Dzń 
oni organizacyą swą PZK. rozbijają jedność ko 
lejarzy, H ołd poległym sk łada następnie kol 
Dzieh&n, wyrażając pogardę tym  iście skryto
bójczym zbirom  m ordercom .

Następnie kol Ittaksam in przedstaw ia perfi- 
dyę i p row akacyjną pracę podpól reakcyi. My 
w inniśm y być czujni w tej walce bo i u nas, 
prowokatorzy nie p .óżnują. U nas w czasie o- 
statniego strejku  tylko poseł tow. H ausner nas 
obronił, bo chciano  podobnie jak  w Poznaniu  
z ra m i postąpić. Mamy naukę. Gdy w Poznaniu 
endecya szukała pom ocy u kolejarzy przed Niem
cami, to dziś gnębi ich, stawszy się k lasą wy
zyskiwaczy. To też ostatn ie zajście pokazało ko
lejarzom, że miejsce ich jesi tyiko w Polskiej 
P arty i socyalistycznej.

Następnie odczytano
rezotucyę,

którą już podaliśm y 6 b. m a żąda or.a odmo- 
łan ia  natychm iastow ego m in istra  Seydy, znię 
stom a osobnego m in isttryum  i aresztow ania 
h tepeck iego , ayr. policyi, głównegc sprawcę 
m ordu, dalej wzięcia na e ta t państw ow y rodzin 
zam ordow anych, w końcu wzywa koło Z. Z. K. 
we Lwowie o sk ładk i na  nieb o iaz m  pom nik 
dla zabitych.

Rezoiucye tę jednogłośnie przyjęto, poczem 
zgrom adzenie rozwiązano.

Zgromadzenie dozorców oomów.
llWÓW, 1U m aja.

Ubiegłej niedzieli odbyły  się dw a tłum ne 
zgromadź: m a dozorców doinów. Zgrom adzenia 
te zw ołane zostały przez organizaoyę dozorców 
„Praca**. Jedno zgrom adzenie odbyło się w „Gra- 
żynie1* przy ul. Leona Sapiehy, na którem  prze
m aw iali tow. Reizesówna i tow  Bosy. Drugie w 
R ynku 8, gdzie przem aw iali tow . M arecki i 
S tupnicki, oraz kilku dozorców.

U chw alono następujące rezoiucye.

1) zebrani dom agają się w ydania ustaw y, 
regulującej stosunki, p an i ace wśród dozorcow 
dom ów i w ykluczenia odnośnie do dozorców’ 
m ocy obowiązującej przepisów dla służby do
mowej i

2) żądają u stalen ia  przez Radę miejską, na 
podstaw ie opinii Stowarzyszeń a właścicieli re
alności, dozorców dom ów  i lokatorów , w yso
kości w ynagrodzenia za otw ieranie b ram y w 
nocy, oraz ustalenia pensyi, k tó rą  dozorca do
m u m a oa w łaściciela dom u pobierać ;

3) ograniczenia obowiązków dozorców’ tylko 
do kam ienicy i przylegającego dc niei chodnika 
z wykluczeniem  obowiązków czyszczenia gościń
ca i usług domoww ch  u  w łaścicieli re a ln o śc i;

4) spowodowania, by dozorcy m ieli od p o 
w iednie m ieszkanie, sk ładające sięprzynajm  niej 
z jednej ubikacyi, widnej i suchej opatrzonej w 
okno i g rz w i;

5) zaprow adzenia odnośnie do dozorców do
mów te im in u  6-tygodniowego wypowiedzenia 
przed upływ em  kw arta łu  kalendarzow ego, z tem , 
że przepisy o ochronie lokatorów  m ają znaleść 
an&iogiczne z istosow anie;

6) podania sporów między w łaścicielam i re
alności a  dozorcam i wyłącznie ju rysdykcyi sądu 
z wykluczeniem  dyrekcyi po licyi;

7) przed wyjściem ustew y dom agają się d o 
zorcy, by rum acye dozorców z zajm ow anych 
m ieszkań w ykonyw ane były ty lko  w ograniczo
nym  zakresie.

iW  tym  celu uchw alono w ysłać óeputacyę 
pod przew odnictw em  r. d ra  $tupnickiego i Ko
narskiego do dyrekcyi policyi z żądaniem , by 
stanow czo nie zezwalała na eksmisyę dozorcy, 
o ile tenże niem a innego odpowiedniego dla s ie 
bie i rodziny m ieszkania

Celem bliższego utożenia akcyi w sprawie 
powyższych postulatów  odbędzie się dn ia  16 b. 
m. w sali ratuszowej, o godz. 4-tej po południu , 
m anife-tacyj y wiec dozorców.

J g  s p o r t u ,
Sekcya tennfsoroa T. li, H. S, „Czarni* odna

jęła dla wyłącznego użytku  swych członków 
dwa koi ty  ttnn isow e o a  Lwowskiego Tow. Łyż
wiarskiego na przeciąg roku  1920. Zam iaw iam e 
biletów na dz eń następny, jak też odnajęcie 
pewnych godzin na przeciąg sezonu lub  jednego 
miesiąca przyjm uje się w lokalu  Klubu ul. Ja 
błonow skich I. 34 parte r na praw o od godz. 6. 
do 8. wieczorem, w uiedzięlę i święta od 11— 12 
przedDoł

i g i y ą W g
I tU U U IU lL l.

C Z  I Ś
u  raz m z y Prawo miłości a prawo odwetu wspaniały dram at w 5 aktach 

je  słvnnym a rty s tą  duńskim

O l & I m  F B s s s k ą



„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 112

Jak się bawi Bsrtin ?
Berli^er 1 agblatt' opisuje żyoe w jed

nym z wiem berlińskich nocnych lokali, który 
policya w ostatnich dniach wykryła.

I znowu wym yto jedno aiocne asyiium dla 
żądnych ubycia, gdzie przy szampanie po 175 
ink. flaszka ludzie o  zepsutym smaku zabawiali 
się widokiem nagich tańcuw . Dziwni marzyciele! 
Nie wiedzą nawet oo czynią. Niechaj cię nie 
przejmuje cnotliwy czytelniku zbyt wielkie obu
rzenie: historya ta  jest więcej głupia niż niemo
ralna.

Czy chcecie wiedzieć jak wygląda taki „taniec 
;>ięfcnośd" ? Będziecie .ozczarowani.

Kobiety nie tańczą zupełnie aaglo W  każ
dym razie m ają na sobie cos, ooby można narw ać 
czerwonym kostyUuiem. Ewa, n a  6 tygodni przed 
wypędżieniem z raju.

Konferentyer, kiorego na fura tnie me może 
upakować, zachwalając rabaw ę, przedstawi^ .ar
tystyczne" jej cele. W ykrzykuje on  doaosłyn , 
głosem: chcemy stworzyć czystą sztukę, piętcnlo, 
piękno i jaszcze raz piękno. Podobnie jak po
eta, wzbudza straoh i zgrozę, tak my m e chcemy 
rozpalać zmyśle .vośpi, lecz buozić poczucie ide- 
almej, nieskalanej, właściwej kobiecemu ciału e- 
s te tyki. Tak na tem at estetyki prawi przez dłuż
szą chwilę. wOtem mow. mniej więcej w  ten  spo
sób: Naszemu rozb<temu narudbwi pomódz w o- 
siągnięciu czy soego ideału piękna i „pocieszyć 
go w  jego niedoli" — jest największym naszym 
obowiązkiem.

Brawo miody człowieku! Tylko zdruzgotany 
niemiecki naród nie inoże zbyt licznie brać u- 
dziatu w tych nocnych „posiedzeniach'' W yso
kie ceny w stępu dostępne są  tylko dla tej części 
narodu, k tóra nie jest zupełnie zdruzgotaną, lecz 
co najmniej rozporządzę tak wielkim zasobem s.ł, 
by się przecisnąć przez nędze czasu1 A są  ram  otyli 
starcy, dzielni młodzieńcy, strategow ie różnych 
konjunktur, bohaterowie waluty, którzy tak od
czuwają potrzebę czystej sztuki, jak  konferen. 
eyer potrzebę jej zaprodukowama.

Kobiet na szczęście est mało. W iększa część 
z niew ielu obecnycn tylko na wieczór zneiduje się 
przy boku swych towarzyszy. L^ważają one całe 
to .urządzenie za rodzaj kjnja i uśmieei«iją się w 
mroku.

Teraz jednak zbliża się cnwua. Sala tonie w  
ciemnościach, magiczny promień św iatła głaska 
posadzkę, zasłona się rozsuwa. Coś n-^określo
nego, mnien czy piernot gra. Z jego gry maja 
się (rozwinąć tańoe.

I oto  wysuwa się kapłanka czystej radości, 
w  towarzystwie dwóch pomocnic, wszystkie o- 
kryte tekką krepą jedwabną, m ając wszystko za
kryte i wszystko odkł-yte. W  sali panuje zimno, 
grasuje hiszpanka. Trzy piękne, dobrze zbudowane 
uamy taiiczą jak wyszkolony balet. Tance pięk
ności zwykły się zresztą objawiać przy dźwięk 
katu poważnej muzyki. Naga tanecznica jest roz
sądniejsza. W ie ona, izego brakuje „zciruzgotar. 
nemu" narodowi: dobrego numoru, podniety. Dla-> 
Dtego występuje z  produkcyą do taktu grlopki z 
perietki .O rfeusz w  piekle". Kontakt nawiązany, 
publiczT osć ożywia się, damy nie są  już powściąf, 
gliwe w  swoich rucnach, rrk t nie żału:'- wysokiej 
ceny w stępu.

A co  ulicach giną tudzie z głodu

Pamiętajmy o plebiscytach!
Dathi przyjmuje Komitet Obrony Kre

sów Zachodnich, Łroóro, piać Rdaryauhi
Ł . 10

OtiLdUEkUt.
Ważna dla Pańl

Kapelusze słomkowe każde
go rodzaju przerab a na naj- 
lowsze fasony Pierw sza 

Krajowa Faoryka kapelu
szy Rudolfa Ńeuweita -  
Lwów, Balonow a 3.

&  i t e s j E c ł e  

elegsnekia Panie!
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damski wykoi.aje Kostyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio- L wów, b.-charska 
I. 2(. — Z prowincyi za 48 
godzin.

B B  M  JIM M M ®  P

J i rozsadę jarzyn 
wczesnych i 

późnych (silne - pikowane) 
dostarcza każdej ilości — 
Zarząd Ogrodów w Wybra- 
nówce. Poczta i kolej w 
miejscu. 6 - 3

i I C W c. r z p W O i i M l ! i \ r |

M n  j t r u o b i l i T e p
i ślusarza samodzielnego 
przymią warstaty ślusarsko- 
meciianicme Schmidt i . lacz 
kowski, Lwów. ul. Koper
nika 16. 1—2

*P 9 r 31 r łan'°sprzedam 
Schiechter, Lwów, pi. Goło- 
cnowski 15. 5—3

t t i m r C W  kauczukowe 1 wtudowe wy 
r tamuje po ■ajtańazych eanach

Maks Giassriaar.
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

lu k  w w % « I I 9  B leczy ■ p » c 3  » .U b 1  a .  d i  
F R I B O U ,  TxXia*a, kv a o w u .  X, x :  . 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed
południem, 872—26

B y ł y  e le w  k l in ik i  T rled « A ak te j
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R  

ordynuje w cnorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sy k re sk a  17.

Kaptuut m i t  K i e  i liieuin
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i naj
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 

Pitrimi Krajsn Fabryka kapilnszr słwlmifjcł i filcawych
R0LISŁ7E 3£UttfcLTA

Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 
Przystanek tramwaju H—G.

iSe środę dnia i2. maja o yjdz. 5-tej 
po południu

odbędzie się dalszy ciąg

l i s t  S o u p  im iim
K o f i s u m u  S t o l a r z y  

w ni ii Stow. „Z_oJ»‘ , ul. Piesza i. 2.
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie kasowe.
3) Wybór nowego Zarządu.
4) Wnioski i inlerpelacye.
Zgromadzenie odbędzie się przy jakimkolwiek kom- 

piecie a uchwały jego będą prawomocne
UW/,GA: Każdy członek ma mieć kartę udziałową 

przy sobie.
2.ARZAD

Napisy i fa&lice pimiąłsoue
z marmuru Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego lub Szweckiego wy
konuj* piękni3 i tanio pracownia

KORNELA ŻELASZKIEWICZA
L w o i w ,  u l .  X T t a o o »  X. 3 .

Sp. z ogr. por. 
oie Lwowie, ul. Akadem icka 23. 

powiększa kapitał zakładow y n a  m ocy uchw ały  
W alnego Zgrom adzenia z dn ia  9. m arca l92C r.

I. do 3  nilionim  lik .
Część powiększonego k ap ita łu  zakładowego 

została aubskrybow aną przez dotychczasowych 
spólników, reszta udziałów  może być pokryta 
za dop łatą  agie w wysokości 15% od deklaro* 
wanej kwoty.

Sulskrjpejft proslij i$m  w \mm fljrmyi
ul. Akademicka 23.

Prezes Rady Nadzorczej:
11 r. Leonard S tah l m . p.

Dyrekcy3:
Inż- A. RoliscFier, lnż. C2. jak inm w ski

ł l ł f l n J f t f l S S
uporesrw e odciski i zg rub ia łe  naskórki u s u t f  

radykaln ie  bez tw jm niejzego holu

t ł u m u  i i u t i  u  l i m
Ceaa flaszki z pędzelkiem M - i ,  S  S O

Skłaa i wyron:

•fn  i  o n  l i s i . me m  W
jptma . . l j  i B a . . .n r . .H .> . . . . i  .błjjsm ^  
§ ZaRibi dentystyczno-techniczny g

! Z ygm u n ta  P enćluU tB ua j
et wy ka^oja w nelk ie  roboty weiudg 
l  najnowszycu systemów i.

S Lwów, lazim im eersK i 17, paial. » 
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K a u ł g  p a i o n ?
codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego powietrza 

poieca H a n d e l  i  h e r b a t y  i  k a w y

'E .a m u m n  RIEDLA
we Lwowie, ul. Rutowakieso 3.

“ T  : : z : z z :  z . .

9  * r  B g U  f i !  Z m  - W 3 P -  
fM t.  j b  - le k . I m  3

sztuczna stara, pt^mrna kupuję
po najwyższych cenach

f i rn* .  H o t e l  „ G r a n d "  u l ,  l e g i o n ó w .  
H ll lC i .  P o k ó j  N r .  1 6 ,  H . p i ę t r o .  8 -2
Od godziny 8 ran o  do 7 wieczór bez przerwy.

TYLKO ftfLRff OKI,
Sfba.c' *

Od 1 maj a  codziennie o godzinie 7*30 wieczór. — Trupa polskich liliputów w operetce .P iosenki tj rolskie". — 
The 4  Urman, Duo P asturzew ski, Malinowska, Kowalska, S tanisław ski, Dagmar IHansen. .Przeciw ny skutek* fa rsa . 
W niedzielę 1 święta 2 przedstawienia o godz. 4-ej i 7*30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gabryela, ni. Legionów 3 .
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